
. kraj.em Azji 
w którym składa wizytę 

L. Breżniew 
Setki tysięcy mieszkańców Delhi, 

. zgromadzonych na lotnisku Pałam 

oraz wzdłuż kilkunastokilometro

wej trasy prowaqzącej z lotniska 

do pałacu prezydenckiego, niezwy

kle serdecznie powitały sekretarza 

generalneg<> KC KPZR Leonida 

Breżniewa, który przybył 26 bm. 

z oficjalną pięciodniową wizytą do 

Indii. 

Dostojnego gościa, któremu to
war:1.yszy m. in. minister spraw za
granicznych ZSRR, Andriej Gro
my.ko powitała premier, pani In
dira Gandhi. 

Wizyta L. Breżniewa uważana 
jest za najważniejsze wydarzenie 
w Indiach w 1973 roku. Jest rze
czą charakterystyczną, że jej wagę 
doceniają nawet prawicowi polity
cy oraz prasa burżuazyjna. 

„Times of India" podkreśla, ii 
fakt, że L. Breżniew wybrał Indie, 
jako pierwszy kraj azjatycki. w 
którym składa wizytę jako sekre
tarz generalny KPZR, jest oznaką 
wagi, jaką przywiązuje on do sto
sunków z Indiami. 

Po południu rozpoczęły się roz
mowy Leonida Breżniewa z Indi
rą Gandhi, które będą trwały do 
czwartku włącznie. W czwartek I 
wieczorem ma być podpisana 
wspólna deklaracja indyjsko-ra
dziecka. 
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Od 1 stycznia fundusz mieszkaniowy 

we wszystkich za 

Kto - ile - na jakie cele - warunki spłaty 
Od 1 stY'C'IJDia. 1974 r· wszYStklie za.kła.dy pracy i łmtyf.uc,Ji! 

będą dy>sponować fundusza.mi mies:llka.ndowymj. W zaJdadaeh 
zatrudoia.jących łąmmie ok. 36 p.-oe. ogółu pracudących a więc 

kilka milionów osób, fun.dUSIDe ta.kie utworrone zostaną po rM: 
pierwszy, ale I te pr.nedsiębkirstwa, ·które dysponowały do
tychcm.s zakładowymi fundusumł mieszkaniowymi, będą miały 
do ~enia. z nowym.i za.sadami twor.ren.ia ZFM i gospoda
rowadl!ia tymi środkami. 

runków mieS2llumiawych. Z tej 
,1kasy mieslZlkaalli.owej" będą moglń 
oz,erpać Illi.e tyLko pl'laOO'Wlllicy = 
emeryci i ren!C1śai ,ale taJkże sty
pendyści i uomi.o'W1ie za.kladu, si.e
roty po bylych pracownikach i z 
domów dziecka objętych opieką 
zakladiu, rodarliny pracowników, 
któnzy zm.airli podK::z.a.s pel.ruieruiia 
oOOwiiap;ków słuźibowych. Oczywii
ściie za,si,ęg tej pomocy w pc>SIZJCIZJe

gólnych zakla<lla.ch będzi;e mleżal 
od wielkośai ich :tiu.nidusz.ów miesi.-· 
kiallliawycll. 

Flaga ONZ wciągnięta na maszt 

Polska jednostka 
r 

W poniedziałek w ba.zie specjalnej jednostki Wojska Polskiego. 
Shamps, n~ da.lekich przedmieścia.eh Ka.lru, odbyła się wczesnym ran
kiem uroczystość wciągnięcia na ma.szt błękitnej flagi ONZ. Wsz:ysc~ 
żołnierze otrzymali niebieskie berety, a kadra błękitne chusty. Uro• 
czystości, w której wziął udział dowódca specjalnej jednostki WP, 
płk dypl. Jerzy Jarosz, towa.rzyszył ceremoniał wojskowy. 

W chwili obecnej trwa uzgadnia
nie szczegółów organizacyjnych i 
ustalanie zasad . współpracy między 
sztabem dowództwa sił doraźnych 
ONZ a dowództwem jednostki spe
cjalnej WP. 

Dobrze układa się współpraca z 
dowództwami po~czególnych kon
tyngentów wojskowych, w szczegól
ności z kanadyjskim. Kanadyjczy
cy sąsiadują z polską bazą. 

Zasadnicza działalność, liczącej 
około 800 ludzi jednos·tki polskiej 
w ramach działań sił doraźnych 
ONZ na Bliskim Wschodzie, obej
muje 5 dziedzin. Między innymi 
wyspecjalizowane pododdziały mają 
zapewniać transport i zaopatrzenie 
niekiedy na znacznych odległościach 
- do około 300 kilometrów (chodzi 
tu głównie o utrzymywanie kon
taktu z poszczególnymi posterun
kami). Inną dziedziną są prace in
żynieryjno-saperskie. Tutaj dodać 
należy, że żołnierze będą pracować 
pod kierunkiem doświadczonych 

specjalistów - oficerów, przy po
mocy sprzętu i w warunkach gwa
rantujących maksymalne bezpie
czeństwo. Pierwsza grupa saperów 
wejdzie do akcji w najbliższych 

dniach. 
Pozostałe 'Zadania przydzielone 

polskim żołnierzom dotyczą spraw 
związanych ze służbą zdrowia i na
prawą sprzętu. 

Podczas odpraw służbowych. do
wódca i sztab doraźnych sił zbroj
nych ONZ mocno a~centują spra
wność organizacyjną polskiej jed
nostki, wzorową postawę żołnierzy, 

ich nienaganną prezenc}ę l dyscy. 
plinę . 

Atmosfera w polskiej bazie jest 
znakomita. żołnierze są zadowole
ni, że im właśnie przypadł zaszczyt 
reprezentowania Ludowego Wojsk.a 
Polskiego w doraźnych siłach ONZ 
na Bliskim Wschodzie. 

WARSZAWA. - Prezes Bal!y Ml· 
nistrów Plotr Ja.r.oszewicz przyjął 2S 
bm. przewodmczącego komisji 
wschodniej gospodarki Republiki Fe• 
deralnej Niemiec - Otto Wolfa von 
Amerongena. 

Otto Wolf von Amerongen prze• 
bywał w Polsce w dniach 25 I ze 
bm. - na zaproszenie wiceprezesa 
Rady Ministrów Kammlerza Qlszew
skiegio. Przeprowa.dzll on rozmowy 
z ministrami resortów giospodar• 
czych. Rozmowy przebiegały w rze• 
czowej atmosferze. 

WARSZAWA. - Wczoraj przybył 

z oficjalną wlzytą do Polski minister 
spraw zagranicznych Republiki Mal• 
gaskiej - Didier Ratsiraka. 

ARGIER. - Wczoraj rozpoczęła !l!ę 
w Algierze konferencja na szczycie 
przywódców państw arabskilch. Ma
Ją oni omówM wspólną strategię 
świata arabskiego w dziedzinie mili
tarnej, gospodarczej i poHtycznej w 
obecnych warunkach rozwoju kryzy• 
su bliskowschodniego. 

My się zimy nie·boimy(!?) 
Spot.5Ób wykm':zysta!Ilńa ZFM w 

poszczieg.ó!nyich zakładach ustalać 
będą ko.nterenoje samoiv.ądu ro-
botni02Jego, a tam g<lrz;ie !liie ma 
KSR - W1Spólnii.e rad.a zakładowa 
i k.ieroWl!lliik 7lakladu pracy. N a iiclh 
decy!Zjach zaważą z pewru>śoią ta-

Dyżurny synoptyk poinformowali W ambulatorium Pogotowia Ratun- kie oz;ynmiilti, jak st~a młogi 
nas wczoraj, że pierwszy poważ- kowego, jak nas poinformował dy- i sytuacja mies:7Jkanliowa praoow

niejszy atak zlmy nie był zbyt gro- żurny lekarz, byl tłok. Skręcenia i Illików, a taikile potrz.eby miesz!ka

żny - spadło zaledwle 3 cm śnie- I zwichnięcia nóg wyraźnie świadczą llliowe 7JWli.ąM.ne z planami rozwo

gu. Nieco inne zdanie mają na ten o tym, jak źle pracują łódzcy do- ju zakładu. Możliwości wyboru są 
temat !odzianie którym śnieżyca i zorcy, którzy rok w rok zaskakl- diuże, boWliem w.ra12: z reformą 
gołoledź dały się mocno we z.naki. wani są przez zimową aurę. ft.mdUJ51ZÓW zakładowych romzier.zo

' 

grudnia PożywJkd :z ZFM można będiziie 1 
zaciągnąć m. in. na opłaoertbe lub 
1.liZJUlPe!llnlen;ie wkładu mieszJkan!io
wego w spól~lnli. na ~ 
<lioonJku jednJOrod;nLrunego., na re
molllt lub moder:nirz.ację mieSIZlka „dniem bez papierosa'' 

WARSZAWA. - W Minlsterstwte 
Rolnictwa odbywa się krajowa na
rada członków prezydiów zarządów 
wojewódzkich Związków Kółek Rol• 
niczych. Przedyskutowane zostaną 
wyniki działalności społeczno-gospo• 
darczej organizacjJ samorządu chloP'" 
sklego za trzy kwartały br. OkreśU 
się równie:!: przyszłoroczne zadania 
kńłek rolniczych I Ich zwll\zków o• 
raz omówi kierunki Ich perspekty• 
wicznej dzlałalno$cl.. 

Żołnierze chilijscy 

pobili ambasadora SzwecJi 

A jak bylo na łódzkich ulicach? ne rositały k.ierunki wydia:tlkow8!Ilń.a 

lllia, n:a kaucje i oplaty wymaga
ne pI1ZY U:eyS!tanńu i 2l8llllianiie 
mi~ń. Pr-rewidmaino te.Z moż

liwość wyda<tlkowanlia środków 
f.und'UISIZlU na przys'looow8!Ilń.e miesz.. 
kań do potrizeb i sprawności fi
zyci;nej i.nwailidów - byłych J>r<a
cowlllików za.kła.du. 

Oficer dyżurny Batalionu Kontroli środków ZFM. 
Ruchu Drogowego MO w Lodzi po- Można je będzie ~ć Na j-ak!i.c:h warunkach moimoa bę
informował nas, że do godz. 20 za- m. in. na fin.anisoWlalllie btlldowndc- <li7lie uzyisk.ać pomoc flinanisową z 

notowano 45 wypadków drogoW)'ch, twa mies:zltainrl.o~go dla ~~ów, ZFM? Pożyczkę na opłaceme pel

wynikłych przeważnie wskutek Io- na praebudowę i modenrumCJę za- nego wkładu w spól&iemi llllb 
d · c t id ć b ł tań kladowycli zaJSObów mieszik.anńJO- peł.Dej .kaJUcji mi~wej mogą 

ow1cy. zęs o w a y o czą- h •• „_, 1 . ""'""""~l . . otrzyma· pMoow·ń•cy UTU1ikw-J.eoo 
ce po ulicach samochody i auto- w:f'° • na. ~e aJillle s~ CZ06Cl. c "" ""' „ ; · G1• -
busy. m1e5IZJkan.1~WeJ P_Omocy ~wej wywa:nli z budynków wyburaan;ych 

Telefonujemy do MPK. Dy'spozy- ~ . o!'g8.Il'IZOwan1u w osiedllach lub z loka.li ni~będinyc:h dla p0-

tor ruchu tej instytucji p. Jerzy SW\Le<li~ 1 ~o~bl. dl.a ~ol~ych tr~b gospodark.i ~łecznii.onęi 
Juga informuje nas: ~U!Ilktów op1ekli nad o;znećma, . na oraz przenoszeni służbowo do za

filnansowaru.e wydaitkow zw0:ąrm- kładu lulb weroowanii do pracy z 
- J?la ~utobu~ów sytuacja na nych z wykwaterowani.em osób w.i- .i.run.ej miejsoo<Wości. Pełny wkl.ad 

łódzkich ulicac!3 Je~t makab:y~zna. mujących lokale palnv.e'one mkla- przysluguje oięijko poorzlkodowa

Co gorsza, J~stesm.Y., bezs1lm. O etom pracy. nym inW1alidom. Mogą również 
g~dz„ 16.20 l?Ow1ad~m1lismy MPO o Oc7,elwje się, że zna.cMR CZJęŚĆ taal:ą po;życrltę u.zyskać wszyscy, 

śhsk1ej nawierzchni na ul. ul. Pro- środków ZFM będzrlie przemacza- k;tóryich dtoohód mi.esUęozny na 

mi~skiego, . '!'atrzańskiej, Tow~ro- na. tak jak i dotychczas, na Po- ozłonJkia rod.7Ji.ny nie przekraoz;a 

WeJ, . Kopcmsk1:g~, ~arutow1~z~, moc finansową d!la pra<lO'Wil!ikóW 800 zł. . 
LadneJ, LanoweJ 1 P1otrkowsk1eJ. w iC'h :z;abiegach 0 poprawę wa- { (Dalszy ciąg na str. 2) • 
O godz. 18 meldunek ten powtó- ' 

Społeczny Komitet Zwalcza
nia Palenia Tytoniu wspól
nie ze Społecznym Komitetem 
Walki z Gruźlicą i Chorobami 
Płuc po raz pierwszy ogła~zają 
1 grudnia 1973 r. „Dniem bez 
papierosa". W tym dniu Inau
gurującym dni walki z gruźlicą 

i chorobami płuc obie organi
zacje proponują wszystkim oso
bom palącym powstrzymanie się 
od palenia. 

Proponujemy - czytamy w li
ście adresowanym do wszyst• 
kich palaczy przez oba komitety 
- aby 1 grudnia palacze pod
jęli próbę zwalczania szkodli
wego dla zdrowia nawyku pale
nia tytoniu. W tym dniu chce
my, ażeby każdy przekonał się, 

jak przyjemnie może być w ka
wiarniach, restauracjach, pocze
kalniach wolnych od dymu ty
toniowego. 

rzyliśmy, gdyż nie widać było tad- ------------------------------------------------

Ni<!zwykle brutalnei!o wyczynu do
puścm się w niedzielę żołnierze i 
policjanci junty chilijskiej. W jed
nym ze szpitali w Santiago pobili 
oni ambasadora Szwecji w Chile, 
Ahralda Edelstama, gdy usiłował 
przeszkodzić w aresztowaniu obywa
telki urugwajskiej, znajdującej sie 
pod ochroną ambasady szwedzkiej. 
Chodzilo o 31-Ietnlą Consuele Frelrę. 
którą dyplomaci szwedzcy octwletll 
na leczenie. Pollcjancl wywlekli cho
ra z łóżka i wyprowadzili ze szpi
tala. Wobec interweniujących dyplo
matów użyto siły, kopiąc ich i bi
jąc, nych efektów naszego alarmu. Od 

godz. 19.30 do 20.30 informowaliś-

my o śliskiej nawierzchni na ul. ul. 

W S •• ł Obrońców Stalingradu, Dąbrow-
ZWeCJI przygo owano skiego, Mickiewicza, Tatrzańskiej, 

Promińskiego, Felińskiego, Piotr-
Richard Nixon wprowadził zakaz 

kowskiej. Kierowcy autobusów nie 
kupony na paliWO Saffi0Ch0d0W8 chcieli jeździć. Nie dziwię się, gdyż 

nawierzchnia była rzeczywiście nie-
szwedzki minister handlu Kjell- bezpieczna. 

Olof Feldt oświadczył w niedzielę, Telefonujemy do MPO. Informa-
iż Szwecja gotowa jest do wprowa
dzenia racjonowania benzyny, jeśli 

nie poprawi się sytuacja zaopatrze
niowa. Przygotowano już nawet ku
pony na benzynę. Na razie jednak 
rząd polega jednakże na dobrowol
nych ograniczeniach stosowanych 
przez przemysł i prywatnych właścl

ciell. 

125 ofiar huraganu 
l\IANILA. - W czasie huraganu 

„Vera", który szala! nad Filipina
mi w ubiegłym tygodniu, powodując 

powodzie, zginęło 125 osób, 75 tys. 
osób zostało bez dachu nad głową. 

D 
ziś Grecja znajduje się w ta
kiej samej sytuacji, jak Chile 
we wrześniu. - Słowa te wy
powiedział 20 listopada przeby

wający \V Rzymie banita, Andreas 
Papandreu, syn byłego i nie żyjące

go już postępowego premiera Gre
cji i przywódcy Unii Centrum. Nie
zależnie od wszelkich różnic w sy
tuacji wewnętrznej I sytuacji geopa
litycznej obu tych krajów, mówi się. 
że Jego słowa okazały się prorocze 
25 listopada, o godzinie 3.30 nad ra
nem, wojskowi obalili rząd premie
ra Spyrosa Markezinisa. Zarówno 
premier, Jak i prezydent Papadopu
los, zostali aresztowani. 

cji udziela nam przewodniczący 

Miejskiego Komitetu Odśnieżania 

dyr. Roman Wnęk. 
- Całkowicie panujemy nad sy

tuacją, zima nas nie zaskoczyła. 
Wszystkie ulice przelotowe nadają 

się do bezpiecznej jazdy, najgorzej 
jest na ul. Pk>trkowskiej. - Na u
licach znajduje się stale 29-33 pia
skarek, które do godz. 20 zrobiły 
136 kursów i wysypały 1632 tony 
piasku. Co prawda wiatr piasek ten 
rozdmuchiwał, niemniej jednak 
zrobiliśmy co do nas należy. 

Mocno i zobowiązująco powie
dziane. Ale tak naprawdę to wyda
je nam się, że nad sytuacją panu
je przede wszystkim„. Królowa Zi-
ma. (ms) 

Ale nawet jeśliby tak być miało, 
otwierały się pewne szanse dla zwo
lenników przywrócenia demokracji. 
Wiązaly się one w dużej mierze z 
osobą Markezlnlsa. desygnowanego 
n ,~ pierwszego od lat cywilnego pr.e
miera. Były przywódca Partii Postę
powej, znakomity historyk, który 

Grecja 
prz'z sześć ostatnich lat przymuso
wej bierności politycznej pisał wielo
tomową „Historie polityczną współ

czesnej Grecji". <e.!łlista - wszyst
ko to było czymś nowym w porów
naniu z ponurą galerią wojskowych, 
rządzących w poprzedzającym okre
sie przy pomocy terroru. 

Rząd ten nie przetrwa1 nawet pół 
roku. w czerwcu br. prezydent Pa
padopulos powołał pierwszy od sze
ściu prawie lat, gabinet składający 
się z samych cywilów, zniósł monar
chię I proklamowal Grecję republi
ką. Zmiany te przyjęto na ogół nie
ufnie, tym bardzleJ. że osoba prezy- „Dlaczego ten człowiek - pisał 
denta, który był wspólorganlzato- londyński „Times" 11 listopada br, -
;em puczu wojskowego w 1967 roku. demokrata z tradycji i z przekona
~tała się niejako symbolem rządów nla zgodził się zostać premierem -
JUnty wojskowej i terroru. panują- nie szukajmy eufemizmów - reżimu 

cego w Grecji przez następne lata. dyktatorskiego " Markezinis · uczynil 
ObaWiano się, te czerwcowe „rewo- to, ponieważ - jak sam stwierdzi} 
lucyjne" posunięcia są jedynla po- - Istnieje możliwość zmiany kon
wierzchownym gestem, którego ce- stytucji 1 przeprowadzenia w Gi:ecj! 
Iem jest rozładowanie wewnętrin~rch wolnych wyborów, co zresztą stało 
napięć w społeczeństwie grecir.lr.:i. 1 się pierwszym punktem progral!1u 

e 
W USA W\SiZe& w życi.e oailikowti

ty 2iakaz spI'zedaży benzyny w nie
dztielę. Decyzję tę ogł<J<Sll prezydent 
Stamów Zjednoczonych Riichaird 
Nixon praemawiając w pOll'biefuiia
le.k krótko po pól:nocy Coz.asu war
szaWISkiego) z Bi.slego Domu. 

- We wszysbkich rai\Lneruach pro
dlukcja bell'zyny zostanie zmniiiej
Szoala o 15 proc., by w to miej
sce wytwal!"Zać olej opaliowy. 

enz n 
nńie1iiezmymi wyjątkami - llJOStaje 
og.ra:n.iczona oo 50 miil na goclrz:iJnę 
(80 km/godz.) Dotychczais ogranti.
orenrla szybkości były zaJ.e:imie od 
decyzjd włiadtz stanowycll.. 

- Wprowadrz.a się dalszą 15-<pro
centową I'ediuikcję dosita·w banzyinry 

Trzęsienie ziemi 

w Algierii 
- stacje beneynowe w oalych 

Stanach ZjedlnoC7JOJlych będą zam
k!nięte każdej soboty' od godzim.y 
21 do póblocy z IlliedJ7JiJel.i na po
ni ~alek. De fa.oto oznacza to 
zakae dl!Ń.SZych podróży samocho

· W okręgach Mansoura i Medjana 
w Algierii zanotowano w poniedzia
łek wstrząsy podziemne, które spo

meClha- wodowały śmierć 6 osób i zniszcze-
dowych w nJieOOiele. 

- Szybkość pojarroów 
nioz;nycll. w calym ik.ra.j u z nie wielu budynków mieszkalnych. 

jego uądu. „Nie wyobrażam sobie 
bardziej demokratycznej procedury 
niz przejście od proklamowania re
publiki do wyborów parlamentar
nych. Kiedy kraj będzie już mia! 
parlament, wyłoniony z uczciwych 
wyborów, będzie to ogromny po
stęp", 

Wśród takich dyskusji na temat 
politycznej przyszłości Grecji ubie
gły pierwsze miesiące władzy Mar
keziniaa. Powoli kształtowa! się ob
raz nowego uk,ładu sil. Na tle ogól
nych przemian na świecie Grecja, 
która zresztą utrzymywała stosunki 
gospodarcze z krajami socjalistycz-

Chile Europy? 
P 

o gorzkich doświadczeniach 
wielu lat dławienia demokracji 
i ten plan przyjęto z rezerwą. 

Opozycja, zwłaszcza lewicowa 
nie bez powodów tWierdzila, że spra
wa wyborów nie ma znaczenia, ja
ko że w najlepszym przypadku par
lament będzie tylko firmować sytua
cję, w której absolutną władze spra
wuje prezydent, mianując ministra 
obrony, spraw zagranicznych, bezpie
czeństwa wewnętrznego i sprawując 
funkcje legislacyjne w kluczowych 
sprawach, z pominięciem parlamen
tu. IN'owy premier utrzymywał, te 
niższa izba parlamentu może zmie
nić ten stan rzeczy. Opozycja repli
kowała, że wymagana przy tym 
większość 9/10 posłów, stawia te pia• 
ny pod znakiem zapytania. 

nymi, nie mogła ostać się procesom 
wewnętrznego również odprężenia. 

Sam premier stwierdził m. in.: 
„Wszyscy pragniemy demokracji w 
Grecji, ale jaki mamy wybór? Albo 
użyć siły - jeśli sle może 1 jeśli 
się chce, albo się przystosować. 
Pierwsze - wykluczam. A jeśli idzie 
o drugie - polityka to nie pobOżne 
tyczenia, ale sztuka wykorzystania 
możliwości". 

I tutaj się pomylił, Zapowiedt de
mokratycznych posunięć bez energi
cznego egzekwowania reform pogłę

biła niezadowolenie tych, którzy od 
lat nie mogli się doczekać realizacji 
demokratycznych postulatów, a kie
dy powstała taka szansa, chcieli, by 
wykorzystano ·ją natychmiasti jutl 

nie I 
d1a potmieb cywlilnej k~ji 
lotm.icz.ej (w d!nliiu 7 ~pada pre
zyde.rut o.gł~ o o~aJllJilc:zlen!i 10-
procentowym). 

- Dadsze<j I'Eldiukcji ulega 
ośwtietlerui.e miast, zaka!zu.je się r-e
klam świetlnych. 

Prezyd.€1!11t mpowti.edzli.~ oglooz;e
Illie w na.jb~h dniach planu 
prrz;yd:ziialów ole}u opalowego i 
pOOllOwllliie 2il!Jape1owa~ o obl1liżenrlle 
temperatury w m~ch do 
20 stoprui Oelajusza. Jego zdia:niem 
śoilsile waieleI!lie w życie zal!'Ząda.eń 
p~e 10 proc. OS'Z.laZędiności w 
7J\l!ŻY'oiiu en:et'gid. R. Nixon Pl'IZY
mail:, że ernbargio kirajów arab
skiich na dostawy ropy naftowej 
do USA spowod!Olwalo bmk1i w za
kretStie 7l8oipartrtwnia mędu 17 proc. 

B
ezpośrednią przyczyną zajść 
studenckich było aresztowanie 
kilku uczestników uroczystości 
w rocznicę śmierci Papandreu. 

Burzliwe zajścia następnych dni za
kończy! bilans: 400 zabitych i ponad 
2 tysiące rannych. 

Ale zajścia, w których po raz 
pierwszy w ogóle wzięta masowy 
udział stojąca dawniej nieco na ubo
czu młodzież, były świadectwem 
krachu liberalnego programu, pro· 
klamowanego w słowach, ale nie 
wprowadzanego w życie z żelazną 
konsekwencją. 
Sytuację, jak zazwyczaj w takich 

przypadkach wykorzystały siły skraj 
nej prawicy, narzucając Grecji rzą

dy nowej junty wojskowej. A więc 

te koła, które zdawały sobie spra
wę, że wybory, parlament 1 wszelkie 
Inne atrybuty demokracji muszą ob
rócić się przeciwko nim. Ale czy 
urta im się skutecznie poskromić te 
siły społeczeństwa greckiego, które 
po raz pierwszy wystąpily na taką 

skale z hasłami walki zarówno o 
chleb, jak i o prawdziwą demokra
cję? Wydaje się, że nie będzie to 
tak proste ze względu 1 na sytuację 

wewnętrzną w Grecji, I na fale pro
testów, którą pucz grecki wyWolał 

na calym świecie. Równie:!: w kra
jach paktu atlantyckiego, którego 
członkiem jest przecież Greca. 

z. ARTYMOWSKA 

GENEWĄ. - W Schweizerhalle ko
l<> Bazylei w Szwajcarll wydarzyła 
się w poniedzialek rano potę:!:na eka• 
plozja w zakładach farmaceutycz. 
nych należących do znanej firmy 
Clba-Gelgy. 23 osoby zostały ran• 
ne, w tym 10 cię:tko. Nie zdołano 
ustalić powodu eksplozjL 

PEKIN. - Po ostatnich rozmo-
wach bulnessmancSw ameryka.l!.skicb 
w Chinach obroty między obu kra
jami prawdopodobnie osiągną w ro• 
ku bieżącym 900 mln dol., wobec 
92 mln w roku 19&2, a 5 mln w ro• 
ku 1951. 

DZIEi 
KIESIE 

Dziś w 331 dzień roku słońce 
wzeszło o godz. 1.16, zajdzie zaś 
o godz. 15.31, 

Walerian, Tomir, Waleria. 
Włrgilłusz 

przewiduje dla ł.odzl I woj. 16-
dzklego następującą pogodę: 
zachmurzenie niewielkie I umiar
kowane, okresami wzrastające do 
dutego. Miejscami opady przelot
ne $nlegu. Temperatura od minus 
9 do minus z st. c. Wiatry u
miarkowane 1 diość silne z pin.
zach., mogące powodować lokal
ne słabe zamiecie łniletne. Uwa
ga! Na drogach I szosach lodo· 
wlca. 

Jutro miejscami opady przelot
ne śniegu, W nocy spadek tem
peratury do minus 8 st. e. w 
dzień temperatura bez większych 
zmian, 

Wczoraj o godz. 20 clśnJenie 
wynosiło 742,C mm. 

1968 - Powołanie przez 'PAN 
centrum naukowego w Zabrzu 

1953 - Zm. Eugene O'Nelll 
drama.turg 

1949 - SL I PSL połączyły ~e 
w Zjednoczone Stronnictwo Lu
dowe 

1942 - Hitlerowcy rozpoczęli 
wysiedlanie (100 tys. os6b) lud
ności polskiej z Zamojszczyzny 

Poznaj sam siebie, co cl szko-
dzi mieć Jednego znajomeco 
wiecej. 

ni Sł 



Ws,zystko co studenckie„. Od -1 stycznia fundusz mieszkaniowy 
mi~ prrzylSlluguje pożyczb 
na pdkrydie pol!owy nderz;~h 
Qpłat, ale rue więcej niid: 10 tyis. 
zł. Ta.ka sama jest góI1!la kwota 
pożyawk na remOITTJty ii modernil1la
cję miesiz<kań. 

6 mie!iLącacll od jej otlrzymańila. 
W~ j~ W\Sponmieć o możli
wości od.roozeruia, w szczególnie 
UllJllBlldinionycih przypadkach, . spła
ty pożyczJ!ci na Oikires do 5 la!t. 
Ohodiii tu np. o ułatwieruie sytu
acji rodz.iinom .,ina dorobku", 7JWła
&ZlC7.a mlodym ma~ństwom. 

Delegacja Sejmu 
.„co łączy się .z problemami Łodzi akademickiej, ambicjami 1 aspi

racjami środowiska, zadaniami organizacji studenckiej itp. - było 
ti;m~tem dyskusji . na łódzkiej konferencji programowo-wyborczej So
CJahstycznego Związku Studentów Polskich. 

Jeżeli ten dochód mieści się w 
granicach 800 -1400 zł wówczas 
można uzy.sikać poży1C1Jkę w wyso
·kio6ci 2/3 wkładu. N a,tom/.ast; pray 
wyilszycll dochodach preystuguje 

na Węgrzech 
Ten studencki s e j m i k - obok 

wyboru nowych władz SZSP w Lo
dzi (przewodniczącym Zarządu Ló
dzkiego został Andrzej MlkolaJ
czyk. absolwent PL, dotychczaso
wy wiceprzewodniczący zarządu) 
przyniósł odpowiedź na ' szereg py
tań nurtujących ponad 25-tysięcz
ną społeczność akademicką nasze
go miasta, nakreślił kierunki dzia
łania organizacji studenckiej, przed
stawił najważniejsze postulaty I 
zamiary studentów, od których rea
lizacji zależeć będzie m. in. dal
szy rozwój Lodzi akademickiej. 

Pierwszoplarwwyml zagadnienia
mt w dyskusji były oczywiście pro
blemy nauki - sprawy związane 
ze skróceniem studiów, rozpoczętą 
w br. nowelizacją programów nau
czania itp. Nie od rzeczy będzie 
tu przypomnieć, że właściwa dzia
łalność organizacji studenckiej na 
I roku studiów ma kapitalne 1.na
czenie dla sprawności procesu dy
daktycznego i wychowawczego· w 
szkole wyższej. Ale o przyczynach 
studenckich porażek na I roku, o 
potrzebie objęcia „pierwszorocz
nych" lepszą niż dotąd opieką ze 
strony organizacji studenckiej i 
ich .starszych kolegów - m ó w i ć 
już dłużej nie sposób ... 

Jednym z ważnych „bojowych" 
· zadań organizacji będzie też ukie
runkowanie rozwoju i doskonalenie 
działalności studenckiego ruchu 
naukowego - przy ścisłym współ
działaniu z władzami i kadrą nau
czającą uczelni. Kolejny zespół t'i'# 
matów stanowiły studenckie pro
blemy socjalno-bytowe, problemy 
rozwoju studenckiej kultury, tury
styki, itd. itp. O wielu tych spra
wach pisaliśmy niejednokrotnie na 
łamach „DL" - toteż ciekawi jes
teśmy w jakim stopniu zgłoszon~ 
na wspomnianej konferencji wnio· 
ski, zobowiązania i postulaty po-

. mogą w likwidacji najtrudniej-

szych studenckich bolączek. Sądzi
my przy tym, że program działa
nia, z jakim przystępuje do dal
szej pracy młoda studencka orga
nizacja, zyska aprobatę całego śro
dowiska, którego sukcesy i kłopo
ty - jak wszystko co studenckie 
- nie były i nadal nie pozostaną 
nam obce. 

• • • 
Obradom studenckiej konferencji 

przysłuchiwali się z dużą uwagą 
zaproszeni goście, a wśród nich: se· 
kretarz KL PZPR - J. Chabelskl. 
rektorzy łódzkich uczelni, przedsta
wiciele bratnich organizacji mło~ 
dzieżowych. Szczególnie uroczystym 
akcentem konferencji było przeka
zanie przez wiceprzew. Prez. RN 
m. Lodzi - J. Morawca, sztandaru 
ufundowanego dla ZL SZSP przez 
władze miasta. 

Wczoraj w Teatrze im. Jaracza w 
Lodzi odbyło się widowisko teatral
ne pt. „Studenci swojemu miastu". 
w którym z ciekawym programem 
wystąpily studenckie · zespoły 
śpiewem i piosenką dokumentując 
swoje przywiązanie, zarówno do 
nauki i dobrej zabawy, jak też 
miasta z łódką w herbie. 

Sł. 

~~~'-'-~~ 

TOTO-LOTEK 

6, 8, 33, 34, 47, 48 
dod. 49 

KOIQC. BANDEROLI 22.980 
Samochód osobowy marki „Tra

bant" wylosował Marian Lis, zam. 
w Piotrkowie Tryb„ ul. Dzika 4. 

„KUKULECZKA" 

2. 12, 17, 26, 27, 31 
dod. 1 

~~-"~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Nagroda dla polskiego fil mu 

~ n.ie większa !lliż połowa Pożyczik.i z.aciągruięte w ŻFM 
wkładu. Na uz.upemieniie wkła- trzelba będiziie spłacać w ciągu 5 
dów do spółdziiieln.i budowlano- lat. Dotyczy to wszystkich poży
mieszikaniowej ol'lllZ na budowę crelk, z wyjąvkiiem tych które przy
domku jed:n:oo-odaJLn.ne go można się :zmano na remoruty i modemilzację 
będizi,e ubiegać o pożyczkę w kwo- mieszkań oraa; na kaucje i zamia
cie n ie przekraczającej 15 proc.

1 
n~ mi e51Zlkani.a; tu obowiązuje 

WaJ'tości lrosztoryoowej m ieszka- okres trzyletni. Splata pożyozk.i 
n i1a lulb domu. Przy :z.amian.ie .roz:poczyna się Illi e później n.iJż po 

Jakie oszczędności przyniesie 
ograniczenie predkości samochodów 

Od 1 grudnia br. prędkość maksymalna samochodów osobowych na 
polskich drogach ograniczona z.o5taje do 80 km/godz., a samochodów 
o ładowności do 2,5 tony - do 7-0 km/godz. 

- Prędkości te - poinformował dziennikarza PAP wicedyrektor In
stytut.u Transportu Samochodowego doc. dr Franciszek Wardziński -
nie gwaran.tują oczywiście najniższego zużycia paliwa, a stanow ią 

kompromis między najbardziej ekonomiczną prędkością (stanowiącą 
zazwyczaj 2/3 prędkości maksymalnej samochodu) a rozsądnym, ze 
względów czasowych, tempem jazdy. 

Wzrost zużycia paliwa w miarę wzrostu prędkości samochodu zwią
zany jest głównie z koniecznością pokonywania o.poru powietrza -

Kto może liczyć na częściowe 
urnoI12Je!ltie pożycz.ki? Przepisy od
powiadają na to pytanie jedJn.o
znacznie: dotyczy to tylko spraw 
wyjątkowych, zwJąrz,a.n~h z okreś
Loną sytuacją ma te.rtialną (dochody 
na człooika r<>dzlilny nie pr21ekira
ez.ająoe 1400 u m.iesięcz;nóe) . W ta
lki.ob przypa<llkach pożycztk.i mp.tą 
być umarzane w graal!ioach 50 proc. 
Z ~leju tego mogą równ.ież 
korzystać lud!zrie :zmajdujący się w 
trudnej sytuacj.i życiJOwej , nawie~ 
p l'.zy wyż;>zycb dochodach (do 1800 
zł): samotne matk i wychowujące 
dJzieci, osCJ1by wykwaterowywane z 
WJ>1bUI12lanych budynków, , a także 
cięż!kio pos:zikodowan.i i;nwati<l1z:i . 

~~~~~~~~-

Nareszcie 
, 

cos dla 

W poniedziałek, 26 bm. na zapro
szenie Zgromadzenia Narodowego 
WRL przybyła do Budapesztu dele· 
gacJa Sejmu PRL z członkiem Biura 
Politycznego, sekretarzem KC PZPR 
Janem Szydlaklem na czele. 

W pierwszym dniu pobytu dele
gacja polska spotkała się z przewod 
niczącym Zgromadzenia Narodowego 
Antałem Apro. Dokonano wymiany 
informacji na temat aktualnej współ 
pracy polsko-węgierskiej. Przedmio
tem zainteresowania była wymiana 
doświadczeń dotyczących pracy par
lamentów oraz problematyka gospo
darcza. 

Kilkudniowy program pobytu de
legacji Sejmu PRL na Węgrzech 
przewiduje między Innymi zwiedza
nie zakładów przemysłowych, a tak
że Jednego z przodujących Pań
stwowych Gospodarstw Rolnych, spe 
cjalizujących się w hodowli. 

, 
panow 

„Sandra" podjęła produkcję rajstop męskich 
(Inf. własna) 

ten zaś wzrasta proporcjonalnie do kwadratu prędkości pojazdu. Już od dawna P?dnoszono w pra-1 kitóra powyżej kostki przechodzi w 
Jak wynika z danych ITS - np. samochód owbowy ,.Dacia 1300" sle. spraw~ dość istotną dla wszy- rajstopy zakończone elastycznyml 

z pełnym obciążeniem przy prędkości 50 km. 'godz. zużywa na 100 km stki~h m~zczyzn _ brak na rynku I majteczkami. Przygotowano wie!P. 

6.1 litra paliwa; przy prędkości 80 km,godz. zużycie to wzrasta do wtasciwei. garderoby. spodniej, tak n;izwiązań kolorystycznych. Ogra-

7,5 1, przy 90 km/godz. - do 8,1 1. przy 120 km,godz. - do 10,5 1. potr~ebnei w okresie zimowym, n iczona na rawi produkcja spra-

Dla innych samochodów osobowych różnice w zużyciu ilości paliwa czyli P? prostu k~le~onów. W wu~- wia, że nie będzie można znaleź~ 
na 100 km między prędkością 80 km,.godz. a 100 km/godz. kształtują lu k~aiach na świecie .problem t.en tego wyrobu powszechnie w handlu. 

się następująco: dla „Fiata 125" - 1,5 litra, dla .,Fiata 126 - 1,6 !„ ro~w1ązano, produku~ą<; na. wzór Największe ilości trafią do war

dla „Fiata 127" - 1,1 1., dla „Austina Mini" - 1,1 l., dla „Citroena raJstop .d.amskich, takie.z rai.;topy szawskich domów .,Centrum". Jak 

DS 21" - 1,2 1. dla pa:iow. Jak nas pomform<,wał nas poinformowano, pewne nie-
Podobnie · kształtuje się progresja zużycia paliwa w samochodach wczorai K .. ~otyralski - d~ektor I wielkie zresztą . ilości zamówił tak

ciężarowych i autobusach: z badań instytutu wynika, że np. 5-tonowy d1s produkcJ.i ZPP „Sandra . w że lódzki „Central". Cena na ten 

„Star 28" obciążony pelnym ładunkiem spala na 100 km przy prędko- ~leksandrowie, zakład ten podJ<tl wyrób ustalona została w wysoko

ści 40 km1godz. 21 litrów paliwa, a przy 70 km/godz. - 29 l., w auto- się rozwiązać ten problem takle i ści 120 zł. w sprzedaży rajstop~· 

busie „San" zużycie to skacze z 17,8 l. przy 40 km/godz. do 20,5 1 na naszym rynku. męskie powinny znaleźć się naida-

przy 60 km1godz. i przeszło 25 l. przy prędkości 7~ km!godz. . Inicjatorem tego przedsięwzięcia lej w ciągu dwóch tygodni. · 
Wg szacunkowych obliczeń wprowadzone o~ramczeme maksymalne) stały się warszawskie Domy To

prędkości samochodów powinno - zdaniem doc. F. Wardziń~kiego - warowe „Centrum" . . Na ich zlece
pozwolić na zaoszczędzenie tylko z tego tytułu ok. 7 proc. zuzywanego nie i bardzo nieśmiałe zapotrzelJu

przez te pojazdy paliwa. wanie kilku innych hurtowni „San-
Biorąc pod uwagę że posiadamy ponad 720 tys. wozów osobowych dra" przystosowała do tej produk

i pół miliona innych samochodów - ~szczę,dności z teg? tytu_hl mogą cji maszyny przeznaczone do wy

mieć niemałe znaczenie dla gospodarki kra3u, szczególnie dzis, w do- rabiama rajstop damskich o du
bie światowego kryzysu energetycznego. • żych rozmiarach. W chwili obecne1 

Dalsze oszczędności (zarządzenie przewiduje, że zużycie paliwa w trwa produkcja przewidzianej na 

Naszym zdaniem inicjatywa poń-
cwszników z ,.Sandry" powinna 
spotkać się z bardzo życzliwym 
przyjęciem panów. Może więc war
to zawczasu pomyśleć o przygoto
waniu produkcji w ilościach wit;>k
szych niż obecna seria informacy j-
nL ~rj 

g d d · · · · · d ą tr~e ci·ą w •tosunku do I rok bieżący serii informacyi'ne]. 
Na zako6czonym nledalvno m allzowany był w oparciu o reJestra- ospo arce naro owei zmmeiszy się o Je n ~ ~ 

Mlędzynarodow:vm Festiwalu Fllmów cJę treningów młodych sportowców kwartału ub. r.) uzyskane zostaną w rezultacie bardziej racjonalnego Rajstopy męsk ie są Kolorowe. :•mmmmz•m•mmmm••m•~ 
dla Dzieci w Panamie, I nagroda w ze szkółki łyżwiarskiej. zużycia samochodów służbowych oraz bardziej efektywnego wykorzy- Stopę stanowi normalna skarpetka, 

kategorii filmów dokumentalnych Dodajmy Jeszcze, że kontynuacji\ stania taboru i zlikwidowania pustych przebiegów. W samochodzie I Zmarł nagle w wleku lat ł4 

fa~~at najukochańszy Syn, Mąż 
przypadła polskiemu obrazoWl wy- problematyki „łyżwiarskiej" Jest ciężarowym zużycie paliwa wzrasta w skali 6--7 proc. na jedną tonę 

· produkowanemu w WFO „Spróbuj film ZukowskleJ „Dzidka" - przed- ładunku _ a więc jest niewspółmiernie mniejsze r.iż przy transporcie 
Jeszcze raz", w retyserli JADWIGI stawiaJl\CY sylwetkę 12-letnleJ wte- teJ· sameJ' i·los'oi· ładunku wi~'~zą liczbą nie w pełni załadowanych po-

. ZUKOWSKIEJ, ze zdjęciami STANI- dy łyżwiarki - Elżbiety Luczyl\- ~ 

SLAWA SLISKOWSKIEGO. Film re· sklej. (rg) jazdów. 
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·Po sporto'Wej niedzieli Odznaczenie red, W, Lachowicza 

Czekamy na udany finisz Piłkarska reprezentacja 
Polski 

P 
rawie 15 tysięcy kibiców, 
którz11 nie bacząc na prze
raźliwe zimno zajęli miejsca 
na 'trybunach stadionu przy 

al. Unii nte talowalo tego. Niedziet
ny pojedynek pomiędzy zespolamł 
LKS t Górnfka mógl się podobać. 
Byl to chyba jeden z lepszych wy
stępów druż11ny łódzkiej. Wypadało
by sobie tyczyć, aby w ostatnich 
dwóch spotkaniach jesiennej rundy 
LKS-tacy zaprezentowali taki po
ziom gry. jak właśnie w niedziele. 

w przedmeczowych prognozach 
malo kto stawiał na zwycięstwo 
ŁKS. Brano bowiem pod uwagę nie 
tylko klasę przeciwnika, g.!e ł fakt. 
te gospodarze z powodu kontuzji 
·zawodników stanę!! do pojedynku 
w przemeblowanym skladzle. Oka
zało się, że mtmo braku Blalka I 
Ostalczyka ŁKS niewiele stracił ze 
swej bojowości, a mlodzi piłkarze 
(Milczarski i D.tluba) z powodzeniem 
zastąpl!i swych starszych kolegów. 
Jeden z najlepszych chyba meczóV' 
jeśli nie w dotychczasowej swojej 
karierze to przynajmniej w tym rn · 
ku rozegra! J. Luba1iski - strze
lec wspanialej bramki w „samo n
kienko". 

Zespól zabrzańskiego Górnika nie 
zaprezentował się z najlepsze} stro
ny. Podopieczni trenera Wieczorka 
dalecy są od swej wspantalej nie
gdyś formy. Llciono szczególnie na 
Szarmacha, który miał zmusić do 
kapitulacji Tomaszewskiego. Sprawa 
przybrała tymczasem inny obrót, 
Zdenerwowany niekorzystną sytua
cją na boisku napastnik Górnika 
„zapomniał się" nieco i po incy
dencie z Bulzacklm (umyślne ude
rzenie ptlką) otrzyma! od sędziego 
„żóltą kartkę". Bojąc się widocznie, 
by nerwy nie zawiocUy Szarmacha 
w drugiej polowie meczu (od żól
te} kartki do czerwone} droga niR· 
daleka) kierownictwo Górnika po
zostaw!lo go w czasie przerwy w 
szatni. 

Nie podoba! też nam się „odruch" 
stopera ŁKS - Jalochy. Jalocha nie 
powtnten „interweniować" (za ce> 
zresztą otrzyma! „żóltą kartkę"), po
zostawiając sprawę do rozstrzygnle
cia sędziemu. 

zawiedli swoich sympatyków pil
karze Widzewa. Dwa punkty pozo
stawione przez nich w Gdańsku w 
spotkaniu z Arką. znów odsunęl11 
szansę ubiegania się o pozycję z;. 
dera w swojej grupi e. 

Z
godnie z oczekiwaniami nic 
nie wskóra!t w tegorocznych 
rozgrywkach II !ig! pięścia~
skie} bokserzy Gwardii ! Wi-

dzewa. Również w niedzielnych 
spotkaniach oba łódzkie zespoły 
przegrały pojedynki, które kolejny 
już raz dowtodly o glęboktm kry
z11sie w tej dyscyplinie sportu w 
naszym mleicie. Mote wywalczą na
reszcie upragniony awans młodzi 
pięściarze, którzy zdobyit w niedzie
lę 5 tytulów mistrza Polski klubów 
gwardyjskich. Ale na to trzeba bę
dzie jeszcze trochę poczekać. Szko
da też, że w swej 300 walce (o
statniej przed wycofaniem się z rin
gu) Kubacki z Widzewa musial u
znać wyższość swego przeciwnika. 

I 
nteresująca sytuacja wytworz11-
la się w ekstraklasie kosz11-
karsklej pań. Porażki Wisly 
przed tygodniem w warszawie 

azeJ rundy rozgrywek o mistrzostwo 
Polski. 

z sobotnio-niedzielnych wydarzeń 
warto także zwrócić uwagę na na
reszcie nieco lepszą postawę hokei
stów l-KS (dwa zwycięstwa w Ty
chach) oraz sukces ptlkarzy ręcz
nych Anilany, którzy po pokonaniu 
groźnego ze~polu z M i elca powró
cili do grona 4 najlepszych druż11n 

oraz w sobotę i niedzielę dotych
czas rewelacyjnie spisującej się 

Spójni (gdańszczanki skapitulowaly 
dwukrotni e w stolicy w meczach z 
AZS), sprawiły, że obecnie 4 zespo
ły (a wśród nich ŁKS) mają w 
swoi m dorobku taką samą ilość 
punktów t szansę na mistrza pierw-

w tabeLt ekstraklasy. 
(Wrób.) 

w 

* 
zimowej scenerii 

ŁKS gro w Mielcu 
* Widzew podejmuje Legię 
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\V zimowej scenerii przyjdzie chyba stoczyć piłkarzom ostatnie 
mecze lig.owe i pucharowe. W elcstraklasie pozostały jeszcze do ro
zegrania dwie kolejki. W pierwszym meczu (2. XII.) LKS spotka 
się z Gwardią w Warszawie, w drugim (9. XII.) podejmie u siebie 
zespól bytomskich Szombierek. 

Natomiast jut jutro w Mielcu łodzianie staną do zaległego po
jedynku z mistrzem Polski Stalą. Mecz ten miał być rozegrany 
7 września br. Spotkanie nie doszło do skutku z powodu przymu
sowej kwarantanny piłkarzy z Mielca po powrocie z Włoch. 

Podobnie Jak w meezu z Górnlklem, LKS wystąpi w osłabio
nym składzie. Do dwójki BIALEK, OSTALCZYK dołączył kon~u

zjowany KORZENIEWSKI. Nie wiadomo też, czy zdoła wyleczyć 
kontuzję MILCZARSKI. W tej sytuacji trzeba było sięgnąć po re
zerwy. Do Mielca wyjechaU także: MALENKI, DZIUBA I GRĘ

BOSZ. 
Równiet w Lodzi jutrzejszy dzień upłynie pod znakiem piłki 

nożnej. O godz. 13 rozpocznie się mecz o puchar Polski pomiędzy 
Widzewem i wars.zawską Legią. 

Po południu kibice futbolu będą z kolei mi>gll . emocjonować się 
transmitowanym przez Polską TV (początek o godz. 16.55) spotka
niem w ramach rozgrywek o puchar UEFA Honved (Budapeszt) -
Ruch (Chorzów). (w) 

Rozłam w tenisowym światku 

wystąpi w lodzi 
Sprawom dalszego zacieśnienia 

współpracy klubów i organizacji 
sportowych z przedstawicielami łódz

kiej prasy, radia i telewizji po
święcone było wczorajsze spotkanie 
w Klubie Dziennikarza. Uczestnicy 
spotkania poruszyll wiele istotnych 
problemów, których ro~wiązanle po
winno przyczynić s'ę do jeszcze lep
szego informowani:> szerokich rzesz 
~zytelników, słuchaczy radia i tele
widzów, zarówno o odbywających się 

w Lodzi i województwie imprezach 
sporbowych, jak i o codziennej dzia
łalności klubów i organizacji sporto
wych. 

Lódzki Oddział KDS wysunął pro
pozycję zorganlz.owan!a w naszym 
okręgu szeregu Interesujących imprez 
sportowych w przyszłym roku, 

Wspólnie z klero.wnictwem wladz 
spor towych poczyniono już pierwsze 
kroki dotyczące zorganizowania w 
naszym mieście meczu międzypaó

stwowego polskiej reprezentacji pił· 
karskiej przygotowującej się do fina
łowych rozgrywek przyszłorocznych 

mistrzostw świata. Godną uwagi jest 
taki.r inicjatywa zorganizowania w 
ł..o:iil i na ziemi łódzkiej dnia czy
nt. spolecznego dziennikarzy · sporto
wych, dz1alaczy i zawodników przy 
~odernizac]l stadionów i Innych o
biektów spor•owych, jak również 
zdobywania Powszechnej Odznaki 
Sportowej . W dyskusji poruszono 
także potrzebę popularyzowania 
przykładów dobrej roboty szkolenio
W<1-wychowawczej w klubach oraz 
współpracy klubów ze szkolami. 

* 
Podniosłym momentem wczorajsze

go spotkania było wręczenie red. 
Władysławowi Lachowiczowi Krzyża 
Kawalerskiego Orderu Odrodzenia 
Polski. To wysokie odznaczenie 
przyznała W. Lachowiczowi Rada 
Paóstwa, na wniosek łódzkich władz 

N 
alety się spodziewać, że w 
przyszłym roku nastąpi roz
łam w światku zawodowych 
tenisistów. Jak podano do 

„Prunformowallśmy o tym wszyst- partyjno-administracyjnych za jego 
kich członków naszej organizacji - działalność dziennikarską, jak rów
powiedzial Donald Dell. Australlj- nież za osiągnięcia w dziele wycho
czyk John Newcombe i Owen Da- wania młodych piłkarzy. Przypom
vldson nawlązall już kontakty z LI· nljmy, że red. Lachowicz należał do 
gl\ i będziemy musieli się rozstać Jednych z czołowych trenerów szkół
z tymi graczami. Chciałbym dodać, ki pillcarskiej we Włókniarzu, a w 
że inni zrezygnowali z ofert amery- latach następnych w LKS - wy
kaóskich menagerów. M. in. Marty chowawców kilku wybitnych pilka
Riessen i młodziutki tenisista szwedz- rzy reprezentantów Polski, że cho
kl Bjorn Borg. Tenis jest sportem ciażby wymienić: P. Suskiego, ~ P. 
indywidualnym l dlatego uwatam, Dawidczyósklego, H. Sassa I S. Sar
że tylko turnieje mają rację bytu. nę. 

wiadomości w Londynie, 25-30 
członków ATP ma zamiar podpisać 
kontrakty z amerykaóską Ligą Te
nisową. 

Radca prawny ATP - Donald Dell 
oświadczył, że podpisanie kontraktu 
z Ligi\ Amerykaóską oznaczać bę
dzie utrato: praw członkowskich ATP. 

Natomiast rozgrywki drużynowe, 
sztucznie tworzone ligi są sprzeczne Aktu dekoracji dokonał I z-ca 

Znow, s'm1•erc' na lorze z duchem tej gry". przewodniczącego Prezydium RN m. 

I Lodzi - J. Morawiec w towarzy
Organlzatorzy ligi amerykańskiej stwle kderownlka i z-cy kierownika 

W czasie wyścigu samochodowego oferowali l\larty Rlessenowi pół ml- Wydziału Organizacyjnego KL PZPR 
„Fuji Internatlonal" poniósł śmierć liona dolarów za podpisanie kon- - z. BalawaJdera i w. Twardow-
24-letnl kierowca Japoóski Masaharu traktu. Można się spodziewać, że in- sklego. 
Nahano. Startujj\c z 15 pozycji Na- ni gracze, reprezentujący nitszą kla-
hano uderzył w ogrodzenie na sę nie odrzucą tych propozycji. 
pierwszym wirażu l spłonął w samo- Donald Dell nawiązał kontakty z 
chodzie. I wieloma europejskimi związkami te-

Trzech innych zawodników odwte- nlsowymi, aby zapewnić członkom 
zlono do sz.pltala. Mimo tego wytlclr grupy ATP korzystne warunki star-
kontynuowano dalej. tu w turniejach europejskich. 

Nasz kolega po piórze otrzymał 
także z rąk członka prezydium ZG 
SDP w. Drygasa Medal 25-lecia Sto
warzyszenia Dziennikarzy Polskich. , 
Odznaczonemu 1erdecznte gratuluje· 
myl 

I DZIENNIK ŁODZKI 111' 281 (7773) 

Kronika wypadków 
@) Na stacj! Skierniewice - To

warowa na rozjeździe torów wyko
leiły się trzy wagony z superfo
sfatem. Straty 100 tys. zł. Ofiar w 
ludziach nie było. 

@) Pod samochód ciężarowy 
wpadł na skrzyżowaniu ul. ul. 
Obrońców Stalingradu i Towarowej 
63-letnl Tadeusz G. z ranami tłu
czonymi głowy przewieziono go do 
Szpitala lm Barllckiego. 

@ Przebiegała przez jezdnię na 
skrzyżowaniu ul. ul. Kilińskiego i 
Dąbrowskiego 15-letnla Barbar" o. 
Piesza dostala si<: pod „Stara" i ze 
złamaniem podudzia przewieziono Ją 
<;l.o Szpitala im. Radlińskiego. 
Swiadkowie tego wypadku, który 
miał miejsce o godz. 7.45 proszeni 
są o zgłoszenie się w BKRD MO 
ul. Włady Bytomskiej 60 pok. 17, 
tel. 516-62. 

@) Karambol trzech samochodów 
mia? miejsce wczoraj o godz. 8.10 
na ul. Wojska Polskiego przy Ul. 
Oblęborskiej. Nieostrożnie omijając 
autobusem MPK, jego kierowca 
Ludwik Z. spowodował zderzenie ze 
„Stare1n", a następnie uderzył w 
jadącą z przeciwka „Wołgę". Kie
rowca „Wołgi" Józef B. dozna! 
urazu głowy i nogi i przewieziono 
go do Szpitala Pogotowia Ratunko
wego. 

@) Ciężkich obrażeń doznał 79-let
ni Józef M„ który u zbiegu ul. ul. 
Zgierskiej i Drewnowskiej raptownie 
wchodząc na jezdnię dostał się pod 
„Syrenę". Pieszy przebywa w Szpi
talu im. Pirogowa. 

@ Będący w stanie wskazującym 
na użycie alkoholu Józef K. na 
skrzyżowaniu ul. ul. Limanowskie
go i Swojskiej dostał się pod „Sko
dę". ze złamaniem lewego uda 
przewieziono go do Szpitala im. 
Radlińskiego. 

@) 25 bm. o godz. 19.40 na ul. 
Rzgowskiej przy Stawach Jana „Sy
rena" FP 1994 uderzyła w drzewo. 
Swiadlrnwle tego wypadku a w 
szczególności t kierowca autobusu 
MPK linii 70 proszeni są o zgłosze

nie się w BKRD MO ul. Wlady 
Bytomskiej 60 pok. 17 tel. 516-62. 

® Również pod ten adres prosze
ni są o zgłoszenie się świadkowie 

wypadku, który miał miejsce 15. X. 
br. o godz. 13.35 u zbiegu ul. ul. 
Nawrot i Piotrkowskiej, w którym 
„Wołga" potrąciła kobietę. (m) 

OBRONY PRAC 

8. t P. 

LESZEK 
PIKA LA 

Pogrzeb odbo:dz1e się Z7 bm. o 
godz. Ił z kaplicy cmentarza 
Sw. Franciszka, ul. Rzgowska, o 
czym powiadamiają pogrążeni w 
żałobie 

RODZICE, ŻONA, SIOSTRA 
I pozostała RODZINA 

PODZIĘK.OWA.NIE 

Wszystkim, którzy okazall ser
ce l uczclll pamięć biorąc liczny 
udział w obrzędzie pogrzebowym 

S. t P. 

inż. S·TEFANA 
BUDZIŃSKIEGO 

wieloletniego, zasłużonego praco
wnika Zakładu Energetycznego 
w Lodzl, żołnierza kampanii 
wrześniowej, uczestnika walk I 
Dyw. Pancernej gen. Maczka, 
Przeciw Niemcom hitlerowskim, 
odznaczonego krzyżami wojsko
wymi, składamy serdeczne podzię
kowanie 

SIOSTRA i RODZINA 

W dniu 25 listopada 1973 roku 
zmarła w Warszawie w wieku 
77 lat, nasza ukochana Ciocia 
I Bratowa 

S. t P. 

AURELIA 
BARTOSZ OWA 
z d-omu ULATOWSKA. 

Eksportacja zwłok do grobu 
rodzinnego w Lodzi odbędzie się 
dnia 28 listopada br. (środa) o go-
dzinie 14 z kaplicy Starego 
Cmentarza przy ul. Ogrodowej. 
o smutnym tym obrzędzie po
wiadamia 

RODZINA 

DOKTORSKICH 

Dziekan i Rada Wydziału Matematyki, Fizyki i Chemii Uniwer
sytetu Lódzkiego podają do wiadomości, że w dniu 6 grudnia 
1973 ' roku o godz. 14.30 w sali konferencyjnej Instytutu Matematy
ki UL przy ul. Nowopołudniowej 22 odbędzie się publiczna dy
skusja nad rozprawą doktorską mgr WACŁAWA WIERZBICKIE
GO pt. „Związki między pewnymi strukturami stycznymi do prze
strzeni różniczkowych". 
Promotor: doc. dr hab. Włodzimierz Waliszewski 

(Instytut Matematyczny PAN) 
Recenzenci: prof. zw. dr Zygmunt Charzyński 

(Uniwersytet Lódzki) 
doc. dr hab. Zbigniew Żekanowski 
(Politechnika Warszawska) 

Praca doktorska znajduje się do wglądu w Bibliotece Głównej 
Uniwersytetu Łódzkiego, ul. Narutowicza 108. Wstęp na rozprawę 

wolny. 9316-k 

Dziekan i Rada Wydziału Elektrycznego Politechniki Lódzkiej po
dają do wiadomości, że publiczna obrona rozprawy doktorskiej 
mgr inż. TADEUSZA ŁYSZKOWSKIEGO pt. „Optymalizacja pro
cesu nagrzewania pewnych ciał stałych przy zadanych ogranicze
niach strumienia cieplnego" odbędzie się w dniu 8 grudnia 1973 r. 
o godzinie 13.30 w audytorium E-1 Politechniki Łódzkiej, ul. Gdań
ska 178 (Pawilon Elektrycznl', parter). 
Promotor: prof. dr hab. Edward Kącki (Politechnika Łódzka) 
Recenzenci: doc. dr hab. Ryszard Sikora 

(Politechnika Szczecińska) 
doc. dr hab. Ludwik Michalski (Pontechnika Lódlka) 

Z rozprawą doktorską i opiniami recenzentów można zapoznać 
się w Czytelni Biblioteki Głównej Politechniki Lódzkiej. 9317-k 



D zisiejsze spotkania kan
dydatów na rad~ch z 
wyborcami: 
Godz. 13.30 - w ZPB 

im. Armii Ludowej przy ul. Pabia 
nickiej 184, w Zakładach „Bro
kat" (Strzelczyka 70) i w LZPS 
„Skogar" (Wóczańska 12). 

Godz. 14 - w KD PZPR -
Bałuty (Snycerska BJ. 

Godz. 17 - w świetlicy przy 
ul. Matejki 8 a, w szkole przy 
ul. Zelwerowicza 38 i „Elektro
montażu' (ul. Rewolucji 1905 r. 
nr 21). 

•• 
Ambitny program i ocena dorobku 

Dzisiejszy zJazd deleratów spóldzielcrości inwalidzkiej okręg11 

lódzklero słał się okazJ- do podsumowania dorobku i nakreśle

nia zadań na przyszlośl!. W ogólnym systemie gospodarki na

rodowej spółdzielczość Inwalidzka spełnia istotną rolę. Jej pod

stawowe zadanie, to objęcie Inwalidów rehabilitacją zawodową. 

Prowadzenie działalności usługowl'j, handlowej i wytwórczej 

Jest tu środkiem prowadzącym do celu, mającym jednak rów

nocześnie duże znaczenie ekonomiczne. 

łódzkiej 
spółdzielczości 

inwaHdzkiej 

R achunek jest powatny. 
wśród 21 tys. zatrudnionych 
jest 16 tys. inwalidów. Nie
zatrudnienie tych ludzi -

ne są przy utrzymaniu wysokiei?I' Jak więc widać, równocześnie i:. 
tempa wzrostu. Jak mówił nam o rozwojem bazy wytwórczej, w szyu
tY'm prezes, OZSI Zdzisłnw Wa- kim tempie następować będzie ro:t.

chowski, zadania na lata następne wój zaplecza socjalno-wypoczyn-
to co najmniej .Zll mln zł świad
czeń rocznie. Tymczasem rehabilita-

Godz. 17.30 w szkołach: cja zawodowa sprawia, że osoby tł' 

są nie mniej ambitne. Przf'dt' kowego. Nie poprzestając wiec na 
wszystkim skupiają się one na dotychczasowych wynikach, lódzxa 
dalszej poprawie warunków pracy spóldzielcwść inwalidzka zakłada 
w zakładach i rozszerzaniu opif'k~ jeszcze szybszy rozwój w latach przy ul. ul. Traktorowej 77. al. nie wypadają z kręgu aktywnych 

I Dywizji 16118, Centralnej 40, produkcyjnie, lepiej adaptują sii: socjalnej. 1 następnych. (er> 

•• 
SEJMIK 

Jeden byl tylko Neron, który 
spalił stary Rzym. Natomia.st 
tych, którzy chcieli niszczyć stMą 
Łódź, bylo - niestety - bard·zo 
wielu. Jeśli ustalila się dziś slusz
na zasada żeby zachować to, co 
istotnie godne jest przekazania 
przyszlości - niemala w tum za
sluga spoleczn11ch opiekunów za
bytków m. Łodzi. Niezmordowani, 
przez cale lata - jeśli wchodzi
ła po·trzeba - alarmc>wali władze, 
mobilfoowali społeczeństwo i kru
szyli kopie (często z wielkim fer
worem) w tych sprawach. 

Obecnie - przy 140 zabytkach 
- dzmla u nas 85 opiekunów spo
lecznych oraz 24 drużyny mfo
dzieżowe - każda po 5-7 człon
ków. I wlaśnie fakt, że przewa
żają tu mlodzi, daje powód oo 
za.dowalenia i optymizmu. 

W ubieglą niedzielę odbyl się 
pod przewodnictwem Haliny Karn 
kowskiej sejmik entuzjastów sta-

opiekunów 
zabytków 

rej Łodzi. Wysluchali oni rzeczo
wych spra,wozdań, podzielili się 
uwagami i spostrzeżeniami, wzie
li udział w pięknym kcmcercit?. 

Najbardziej zaslużeni w popula· 
ryzowaniu ochrony zabytków na
szego m iasta otrzymali nagrody 
Ministerstwa Kulturu i Sztuki -
wśród nich H. Szubert, Z. Konk
ki, S. Woozczek i M. Jagoszew
ski. 

I Kolejny e~.P. j 
Jak już informowaliśmy, w Biu

rze Programowania i Projekt.owa• 
nia Rozwoju Miasta stworzono 
kompleksowy program ochrony na
turalnego środowiska człowieka dla 
całej aglomeracji łódzkiej. 

Wczoraj program ten stal SllJ 

E. Plater 38, Kasprzaka 45, :l':a- społecznie, a równocześnie wytwa
kątnej 27 i w świetlicy przy ul. rzają znaczne dobra materialne. o 
3eligowskiego 32/34. wiele przewyższające sumę ewen-

Goclz. 18 - w szkołach: pri:y tualnych świadczeń socjalnych. 
ul. ul. Tuszyńskiej 118, Astro- Te zadania ekonomiczne spół
nautów 19 i Ciołkowskiego 11 a. I dzielczości inwalidzkiej realizow11 • 

Program inwestycyjny OZSI za-1---

klada zakończenie lub rozpoczi:„ p f •1 kt k 
cie do roku 1975 budowy 2a obiek- ro I a " a 
tów przemysłowych. Jednocześnie T w chorobach 

" 
W" 

kanwą dyskusji licznego grona 5pe
cjalistów z różnych dziedzin, człon
ków Łódzkiego Komitetu Ochrony 
Srodowiska Człowieka. Zespół pro
jektantów pod kier. mgr U. Ko
ziejowej przedstawił szczegółowo 
metodologię obecnego projektu, je
go układ tematyczny i perspekty
wiczny. Dyskusja specjalistów jest 
kolejnym etapem wdrażania tego 
programu do prarotyiki dnia codzien-

SABINA SMIETANKO, kierownik ·1 sieć handlowa. W okręgu, w któ
dzlału przygotowania produkcji w rym kandyduję Jest niewiele skle
ZPW .,Lodex". jest kandydatką , na pów. Wiele do tyczenia pozostawia
radną do DRN-Polesle w okręgu wy- lą także Ich godziny otwarcia. In
borczym nr 7. Pełni funkcje członka teresują mole również sprawy mło
zarządu lódzklego Stowarzyszenia dzieży. Często obserwuję Jak na ul. 
Włókienników Polskich, cilonka ple- 22 Lipca czy Zakątnej gromadzą się 
num Rady Robotniczej w „Lodexle". mlodzl ludzie - rozrabiają, piją 
jest także przewodn.lczącą komisji Piwo lub wino. Naletałoby pomy
współzawodn!ctwa działającej przy ra śleć o świetlicy, czy klubie, w któ
dzie robotniczej. rym mogliby kulturalnie spędzie! 

powstają ośrodki rehabilitacyjn1•
sportowe, wczasowe i kolonijne. 
zorganizowano własny dom WPZa· · 
sowy w Bukowinie. gdzie odooczv
wać będzie 400 osób, a podobne o
biekty przewidziano jeszcze w 
czterech innych rejonach kraju. 

Na koncie 6,3 mld zł 
Oszczędno8cl łodzian w PKO wy

noszą Już 6,3 mld zł. Zwiększyły 

się one w stosunku do analogiczne
go okresu ub. roku o 21 proc. Naj
więcej pieniędzy mleszkallcy nasze
go miasta lokują na księżeczkach 

wysoko oprocentowanych, których 
Ilość przewyższyła ilość książeczek 

premiowanych samochodam1, niegdyś 

najpopularniejszych. W tegorocz
nym konkursie „300" - 400 tys. ło

dzian zadeklarowało 263 mln zł. War
to dodać, że w tym roku zwiększy
ła się też suma kredytu udzielonego 
łodzianom przez PKO. W trzech 
kwartałach przyznano m.<ln. na bu
downictwo indywidualne 12 mln zł, 
a na uzupełnienie wkładów miesz-
kaniowych - 10 mln zł. (kas) 

W kilku zdaniach - Wydaje ml się, że teraz radni czas. Najgorsza bowiem, o czym 
będą mieli okazje zająć się sprawa- wszyscy wiedzą, jest nuda... @l Uchwały 1 Krajowej Konferen
mt może nie ważniejszymi, ale za to ALICJA Ml.OCHO\VSKA, sekretarz cji PZPR i zadania przed wybora-
011:6\nlejs„yn'il, 'l'lntvt-zącymi szersz~go ZD Llgl Kobiet Lódt-Po\esle, kan- ml do rad narodowych były tema
kręgu osób. Problemami bowiem dyduje na radna, w okręgu nr ł. tern obrad w Klubie b. Więźniów 
niekledv bardzo klonotliwym\, ale Pełni również funkcję ławnika są- Obozów Koncentracyjnych Mauthau
w gruncie rzeczy drobnvml, za!ma du powiatowego. • sen-Gusen. w części ·artystycznej wy-
slę samorzadv P'!P•>:1<ańrńw. Rad- - Okręg, który - jeśli zostanę stąpili artyści scen łódzkich i orkie-
ny natomiast będzie mlal dute wybrana będę reprezentowacl, stra seniorów zw. Zaw. Prac. Kul-
pole do popisu ,Jako łącznik miedzy obejmuje częścl „Osiedla Młodych" tury 1 sztuki. 
przemyslem a radą narodową. Trze- raz starą dzielnicę willową. Potrze
ba bowiem przvznać, że z tą by mleszkallców Jednego I drugle
wsnólJ>rar" nie bvJo dotarr najlen!Pf. go rejonu są różne. Na osiedlu 
Jednocześnie trzeba będzie także sprawą najważniejszą Jest budowa 
skoordynować działalność samorzą- garaży, w domkach Jednorodzln
dów robotniczych z pracą samorzą- nych zaś wymiana przestarzałej In-
dów osiedlowych. stalacjl wodociągowej. Nie na tym 

JANINA LIS, kierownik klubu jednak koniec. Wiele osób przycho-
RKS „Re~ursa" kandyduje na rad- dzi do Ligi Kobiet ze swoimi zmar
ną w okręgu ~vyborczym nr 5, twleniaml. Mam nadzieję, że funk· 

- Polesie jest dzielnicą bal:'dzo cja radnego pozwoli ml pomaga 
ubogą w obiekty sportowe I rekre- im w jeszcze większym niż do tej 
acyjoe, dostępne dla wszystkich pory stopniu. (je) 
mieszkańców. Trudno więc się dzi
wić, że automatycznie „leży" dzta„ 
lalność na tym polu. A przecież w 
naszej dzielnicy jest sporo dużych 
zakładów przemysłowych, dużo 
szkól, a co za tym idzie - I mło
dzieży. Trzeba o olej pomyśleć. Co 
prawda, nie każdy ma szansę zo-
stać wyczynowcem, ale przecież 
sport się nie tylko na wyczynie 
opiera. 

Na zdjęciu kandydaci do DRN 
- Polesie. Od lewej: S. Smietan
ko, J. Lis, T. Wytfer i A. Mło
chowska. 

F1ot.: A. wa:ch 

ŻNIWO 

@) Wieczór poezji Władysława Bro
niewskiego - dziś o godz. 18 w 
DOK Lódź-Polesie (ul. Wapienna 15). 

@l Prelekcja red. Bartosza Jani
szewskiego · „Polska wobec bezpie
czeństwa w Europie" - dziś w Klu
bie MPiK (ul. Narutowicza 8/10) o 
godz. 18. 

Spotkanie ze znanym podróżni
kiem - lekarzem Wacławem Kora
blewlczem w lokalu XIV Rejonowej 
Biblioteki Publicznej przy ul. Wrześ
nieńskiej 105 - dziś o godz. 17.15. 

@> Spotkanie z pisarzem Teodorem 
Parnickim - dziś o godz. 18 w Klu
bie Stowarzyszenia „Pax" (Piotrkow
ska 49, I p., front). 

~~~~ 

Jak cenne jest zdrowie -TADEUSZ \VYTFER, ślusarz 
mechanik w Łódzkim Przedsiębior
stwie Przen1ysłu Terenowego „Fa
kopa", jest kandydatem na radne
go w okręgu wyborczym nr 9. Na 
Polesiu mieszka od 10 lat. 

Podczas sobotnlej I niedzielnej wi- tak cenny Twój dar 
chury doszło do 250 uszkodzeń sieci 

- Problemów wymagających szyb-
kiego rozwiązania jest wiele. Ot, 
choćby najbardziej dokuczliwy 

Z wiatrem w zawody 

- Mówt Zofia Karptńskil. Prn-
wadzę kolekturę Toto- Lotka 
przy zble11u ulic Skladowe1 I 
Arml1 Ludowej. Obok stoi kio<k 
PSS-Sródmleście . Latem sprze
dawano tu !ody - teraz kio.•k 
Jest zamknięty. wydawaloby stę 
więc, że ani on ziębi ani qrze
Je. Tymcza sem 1est wpro•t prze
ciwnie. W Twńcu potriz!erntka 
silni/ wiatr ze,-wa' dach kłosku. 
Prz.11.•zll potem dwa1 rohntnk11. 
umocnwalt daclz - tr<umal slq 
;alco.~ <lwa miP.ę;iare. Wr.,,n-rai 10 
noc11 znowu 1u1ritr nkrr~a1 .~in cdl
n1e1.~zv: dnrh ,ę;nn.rtl pn lnw'ce 
sto1ara na cli nr7nflr u. S?f'?'O~r;e. 

że nie hulo nikona w pob7iłu, 
bo mnqloby stać sie coś bardzo 
przykrPgo. 

Proponuję przerwać te zawodu 
z wiatrem i zabrać kiosk. za
nim spotka go trzecia przygo
da ... 

Może w grudniu? ..• 

I ltstopada oddalam do czysz
czenia plaszcz zimowy w punk
cie pralniczym Miejskich Pralni 

napowietrznej niskiego napięcia. ti3

1 

na Narodowy Fundusz 
razy wiatr zerwał przewody elektry- Q Zd • 
czne I przewrócił 4 slupy. Dotych- Chrony rOWla, 
czas 10 brygad usunęło już około 
100 awarii. Akcja w toku. (k) ~~ 

I Farbiarni nr %5 przy ul. Na
wrot 1/4. Vsluga mtala być wy
konana w ciągu tygodnia. Od 15 
listopada codziennie chodzę do 
pralni po plaszcz i za każdym 
razem slyszę: Jeszcze nie 
przywieźli ••• 

Wiem, że kiedyś przywiozą -
ale kiedy? Na wiosnę plaszcz 
zimowy nie będzie mi jut prze
cież potrzebny ..• 

Eleonora Potiopa 

Niebezpieczne 

manewry 

Lokatorzy domu przy ul. Ki
lińskiego 227 sygnalizują Reflek· 
torkowt o klopotach zwtązanych 
z sąsiedztwem sklepu PSS-Od
dzial Górna. Do sklepu tego co
dziennie przywozi się towar. Sa
mochody wjeżdżają w podwórze 
t „przy okazji" demolują wąską 
bramę Ostatnio np. w czasie 
manewrowania po1azdów wypa
dlo jedno skrzydlo. które kierow
ca naJ•pokolnlej oparl o ścianę. 
Interwencje w PSS nie od
noszą skutku i dlatego zwrócono 
się o f){lmoc do nas. 

Czekamy na reakcję zainte-
resowanych I (J. kr.) 

Kefir szkodzi I... 

Komu? Chyba handlowcom. bo 
korzystająr z ;esiennych chlodów 
ca1kowlcte wyelimtnowalł go ze 
sklepów. Wobec tego amatorz11 
muszą go szuka<! tD Jadlod.a1-

niach i barach mlecznych. Ja 
znalazłem zaledwie trzy razy: 
raz w .,Romie", dwa razy w re
prezentacyjnych barach przy ul. 
Piotrkowskiej . Ale w jakte zmie
nionej postaci! Gorzkiej. zwa
rzonej cieczy - choć gotów je
stem przysiąc, że producent ani 
na jotę nie zmieni! receptury. 

M. Z. 

Dziurka w pasku 

Zadzwoni! sklopotany i rozża
lony Czytelnik (nazwisko I adres 
znane redakcjl) ze skargą na 
rymarski punkt uslugowy przy 
ttl. Wschodniej 23. Udal się tam. 
żeby skorzystać z bardzo prostej 
usługo!. której mial prawo ocze
kiwać, jako że zaklad reTclamu
je .,śtviadczenie uslug dla ludno
ści". 

Czytelnik chctal, teby mu zro
bili dziurkę w pasTeu. 

- Niech pan sobie zrobi tam. 
gdzie pan kupll pasek - odpo
wledzlala •• uslugodawczyni". 

Reflektorek dal radę Czytelni
kowi, z której może skorzysta
ją również Inni potencjalni klien
ci pseudouslugowych punktów: 
odpowiedniej grubości gwóźdź 
rozgrzewa się (trzymając np. Ob
cąźkami) nad plomieniem gazu, 
a gdy się zaczerwieni - przy
klada się go do miejsca przewi
dzianego na dziurkę. Tanio, 
szybko i bez narażania się na 
impertynencje. (zt) 

Adres 
90-103. 
l..odzl". 
su-10. 

Reflektorka: „Dziennik 
ł.ódt ,.Reflektorem po 
Nasze telefony: 337-47 I 

Ptszom DO NAS 
NUJCIE, CZEKAMY! 

I TELEFO-

Już po raz trzeci organizowany 
jest w Lodzi „Tydzień wzmożonej 
walki z chorobami wenerycznym! i 
alkoholizmem". W ciągu ostatnich 
lat służba zdrowia wprowadzlla no
we formy zwalczania chorób wene
rycznych, m. In. tzw. pogotowie 
działające w Przychodni Skórno-We
nerologicznej całą dobę, telefon za
ufania, badania serologiczne. Wszy
stko to sprawia, że z każdym ro
kiem obserwujemy systematyczny 
spadek liczby zachorowań na kiłę 
wczesną. 

W Lodzi spadek przypadków kiły 
wczesnej był bardzo wyraźny: w 
1969 r. notowano ok. 700 przypad· 
ków - w ubiegłym ok. 451>. 

Znacznie trudniejsza jest sytuacja 
w wypadku rzeżączki. W kraju no
towano w 1971 r. ponad 50 tys. przy
padków. a w r. ubiegłym 46 tys. W 
l.oclzi dane te wynoszą odpowiednio 
2.050 I 1.855 przypadków. Spadek 
jest więc znacznie wolniejszy. 
Okazją do wzmożenia działalności 

profilaktycznej, na czym opiera siE: 
przecież współczesna medycyna, jest 
niewątpliwie obecny „Tydzień", pod
czas które.o:o wystawy zcrganlzowane 

Nasza akcja trwa. Rokrocznie bie
rze w niej udział Kolo PCK przy 
XXI LO kl Il c: (Kopernika 2). Ko
lo prowadzi M. Radowicka, która 
zorganiwwała także zbiórkę z oka
zji naszej akcji. A. Pełka i A. Rii
życki przekazali nam odzie-ż, ksiąz
ki i zabawki. 

Tomek Falborski, lat 5 (zam. ul. 
Nawrot 23), po raz drugi zjawił ~ie 
w redakcji „DL" i przymósł ta
bawki, odzież i książki. Od Cze
sławy Ziętary (zam. ul. Armu 
Czerwonej 54) otrzymaliśmy odzież. 
Dziękujemy. 

Na zdjęciu: PIOTRUS GABARA 
z ofiarowanymi przez siebie zabaw
kami. 

(k) 

Fot. - A. Wacb 

U kogo zgaśnie 
światło 

1. W dniach od 5 do 6.. XII. br. 
w godz. od 6.30 do 17.00 
ulice: Llmanowsklego str. nie

parzysta od nr 8:ł do nr 107 
! Sierakowskiego od Lima
nowsklego do Srebrnej. 

2. W dniach od 5 do 11. XII. br. 
w godz. j. w. 
ulice: Radziecka od nr 82 do 

toru PKP, Budy, Kierpco
wa, Kobzowa i Spiska. 

wieś: Zimna Woda, Brużyca 
Wielka. 

3. W dniach od 6 do 8. XU. br. 
w godz. j. w. 
ulice: Radziecka od Marmu

rowej do nr 132, Marmuro
wa, Brzezińska od Marmu
rowej w kier. Nowosolna. 
Listopadowa od Brzezińskiej 
do Tadeusza, Tadeusza ! 
Reglowa. 

9272-k 

zostaną w kilkunastu wielkich za
~ładach przemysłowych, domach 
akademickich itp. Towarzyszyć !m 
będą spotkania I pogadanki, popar
te projekcjaml filmowymi i boga
tym wyborem materiałów informa-
cyjnych. (er) nego. (er) 

u n 1111111111111111111111111111111111111111111n1111111111r111111111111111111 n n nu - ~ 
:; lat 18 godz. 16.30; Projekcja 3 
- D.K.F. - godz. 20 :i 
2 CZAJKA - „Przeciw Wranglowi'' : 
• (radz.), od lat 14 godz. 17, 19 ; 

D.K.M. - „Klute" (USA), od lat : 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-11, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Informacja kolejowa 
Informacja PKS 265-96, 
Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie ciepłownicze 

TEATRY 

03 
595-55 
09 
07 

655-55 
517-20 
835-46 
395-85 
334-28 
253-11 

WIELKI godz. 19 Legenda 
gruzińska" 

POWSZECHNY 
„Słoneczny kraj", 
kłamca" 

NOWY godz. 
grzechu" 

l(odz. 
19.15 

19.15 

15.30 
„Billy 

„Dzieje 

MAI.A SALA - godz. ' 20 „Motyle 
są wolne" 

JARACZA - godz. 16. 19 „Szew-
CY'' 

MALA SCENA - nieczynna 
TEATR „7.15'' - godz. 19.15 „Fred 

wraca do Soho" 
MUZYCZNY - godz. 18 „Dziew

czyna szeryfa" 
ARLEKIN - nieczynny 
PINOKIO - godz. 17.30 „Przyja

ciel wesołego diabla'• 
MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) 
godz. 12-19 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz. 9-19 

HISTORII Wł'.OKIENNICTWA (ul. 
Piotrkowska 282) godz. 10-17. 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA
FICZNE (pl. Wolności 14) godz. 
12-19 (wstęp wolny) 

EWOLUCJONIZMU (Park Sien-
kiewicza) godz. 10-17 

t.ODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-15.30 (kasa 
czynna do godz. U>). 

18 godz. 15.30, 17.45, 20 :I 
ENERGETYK - nieczynne : 
KOLEJARZ - nieczynne :I 
GDYNIA - „Hubal" (A) (poi.) : 

od lat 11 godz. 10, 13, 16, 19 ::I 
HALKA - „Pojedynek na wie- = 

trze (jap.), od lat 18 godz. 18, : 
20 = 

1 MAJA - „Odstrzał" (USA), od :I 
lat 16 godz. 15.15, 17.15, 19.30 : 

Ml.ODA GWARDIA - „Morderca = 
samotnych kobiet" (NRD), od = 
lat 18 godz. 10, 12.15, 14.30, 17, : 
~~ : 

MUZA - „Nocny kowboj" (USA), : 
od lat 18 godz. 15.30, 17.45, 20 : 

OKA - „Szpieg szoguna" (jap) : 
od lat 18 godz. 10, 12.30. 15, = 
17Ą w : 

POLESIE - „Kot w butach" od : 
lat 7 (jap.) godz. 17, „Król, : 
dama. walet" (NRF) od lat 16, : 
godz. 19 „ 

POPULARNE „Pan Dodek'• : 
(poi.), od lat 11 godz. 17; : 
„Sm!ech w ciemności" (ang.). : 
od lat 18 godz. lłl .45 : 

PRZEDWIOSNIE - „Nieszczęścia : 
Alfreda" (franc.), od lat 14 g, : 
16, 18, 20 : 

PIONIElt „Posat ., księżiltczkl : 
Ralu" (B) (rum.), od lat 14 g. : 
14; „Pojedynek w słońcu'• (B) : 
(USA), od lat 16 godz. 16 (g. : 
18.30 - seans zamknięty) : 

POKOJ - „Port lotniczy" (USA} :I 
Od lat 14 godz. 14.30, 17, 19.30 a 

REKORD - „Mordercy w imieniu „ 
prawa" (B) (franc.) od lat 16 : 
godz. 15.30, 17.30. 19.30 : 

ROMA - „Podróż za jeden uś- : 
miech" (A) (poi.), od lat 7 g. : 
14: „Wódz Indian Tecumseh'• : 
(INRO), od lat 11 godz. 10, 12 : 
Dni Filmu Radzieckiego „Królo- : 
wa stacji benzynowej" (A) od : 
lat 11 godz. 15.45. 17.45, 20 : 

SOJUSZ - „Zazdrość i medycv- : 
na" (poi.), od lat 16 godz 17. : 
19.15 . = 

STOK.I „Kaprysy Marli' (fr.). : 
od lat 11 godz. 16. 18, 20 : 

SW1T - „Winnetou i król naftv•· : 
(jug.). od lat 14 godz. 15.30 : · 
„Bullitt" (USA), od lat 16 godz'. ·a 
L7.30, 19.45 

DYŻURY APTEK 

Tuwima 59, Rz~owska 147. 
Piotrkowska 307, Limanowskiego 
37, Zielona 28. Pl. Wolności 2, 
Obr. Stalingradu 15. 

= = -„ „ 
= -: -DYŻURY SZPITALI :: 

Instytut. c•oto:ł.nictwa 1 Gineko· 3 
!?;l~żnfct!~~rlln~f. ~urle-Sk~~~~~ = 
sklej 15 - ~Unika Ginekologii - : 
dzielnica Sr6dmleścle I z dzielnicy :i 
Górna: Poradnia K z ul. Fellń- ="" 
sk1ego. 

Szpital Im. M. Madurowicza - ; 
dzielnica Polesie oraz z dzielnicy „ 
Górna; Poradnia K ul. Przyby- $ 
szews.kiego 32 I Zapolskiej 2. „ 

Szpital .jm. Kopernika - Od- :I 
dział .Ginekologiczny. Oddział Po- : 
lożnlczy nieczynny - dzielnica : 
Górna: poradnie K - Odrzańska : 
Cieszkowskiego, Lecznicza. Rzgow : 
ska. • 

PALMIARNIA - nieczynna. Szpital !m. n. Wolt - dzlelnt- : 
KINA ca Widzew I dzielnica Bałuty o- $ 

prócz poradni K Sędziowska 1 :; 
BAŁTYK - .,W pustyni ! Llbelta oraz rodzące z dzielnicy „ 

w pu- Górna z Poradni K - Odrzań- "" 
szczy" (poi.) od lat 7. godz. 10. ska, Cieszkowskiego, Rzgowska. :I 
15.15, 19 Lecznicza. : 

LUTNIA - •• w kręgu zła" (fr.) Szpital im. H. Jordana - dziel- : 
od lat 16, godz. 10, 13. 16, 19; nica Balu ty: Poradnia K, ul. se- : 

POLONIA - „w pustyni I w pu- dzlowska 1 Llbelta : 
szczy" (poi .) od lat 7, godz. Chirurgia ogólna· - Szpital Im. : 
9.30, 13.30, 17.30 Sonenberga (Pieniny 30) :i 

WISLA - •. num!nacJa" (Al (n<>I.) Chirurgia urazowa - szpital „ 
od lat 16, godz. 10, 12.15, 14.30. im. Sonenberga (Pieniny 30) $ 
17, 19.30 Laryngologia - Szpital im. • 

WLOKNtARZ - .. w kregu zła" Barlickiego (Kopcińskiego 22) : 
(franc.) od lat 16, godz. 10, 13. Okulistyką - szpital im Jon- : 
16, 19 .schera (Mllionowa 14) : 

WOLNOSC - „El Dorado" (USA) Chirurgia t laryngologia dzle- 3 
od lat 14, godz. 10, 12.30, 15. cięca Szpital im. Korczaka • 
17.30. 20 (Arm!f Czerwonej 15) : 

ZACHĘTA - „El Dorado" (USA) Chirurgia szczękowo-twarzowa :; 
od lat 14, godz. 10, 12.30, 15. - Szpital Im. Barlickiego (Kop- „ 
17.30, 20 clńskiego 22) : 

LDK - ,·,IN'ed Kelly" (ang.) . od 'l'oksykologla - Instytut Medy- • 
lat 16. godz. 14.45, 17.15, 19.45 C.>'ny Pracy (Teresy 8) := 

STYLOWY - Tylko dla kin stu-
dyjnych „Ostatni skok" (franc.) NOCNA POMOC LEKARSKA : 
od lat 16, godz. 15.~0. 17.45. 20 ;l 

STUDIO „Dodeskaden" (A) Nocna pomoc lekarska Stacji : 
(jap). od lat 18 godz. 17.15 Pogotowia Ratunkowego przy ul. • 
Pro1Pkcja D.K.F. - ~odz.20 Sienkiewicza 137, tel. 666-66. 3 

TATRY - „Opowieść o prawdzl- Ogólnolódzkl Telefoniczny Punkt : 
wym człowieku" (A) (radz.l. od Informacyjny dotyczący pracy „ 
lat 14 E!odz. 10. 12; .. Cl1lopcv z placó'ł'ek służby zdrowia tele- „:! 
Placu Broni'• (Al (węg.) od lat !on 615-19, czynny jest w godz. 
11 eodz. 14: poż!'gnanle z fil- 7-21 oprócz niedziel i świąt. : 
mem - „Zdobycz" (franc.) od : 
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Wszystkie postacie występujące w tej niezwykl~j hi!ltorlł są 
autentyczne I noszą tu własne nazwiska. Autentyczne są także 
- na tyle, na ile pozwala na to ludzka pamięć - wszystkie 
opisane tu wydarzenia. Oto jak życie samo pisze scenariusze„. 

Pewnego razu, jeszcze na począ.t- go mężczyznę było ono bardzo „wy
ku okupacji, ciotka przyniosła do rośnięte". Wsiadł na rower, który 
domu blankiet upoważniający do miała ze sobą Krystyna, ona szla 
wysłania paczki polskiemu ofice- przodem wskazując drogę, a on je
rowi przebywającemu w jenieckim chał za nią w biały dzień ulicami 
oflagu. Ale ciotka nie była w sta- Piotrkowa: Aleją Cmentarną, potem 
nie sprostać temu obowiązkowi. Ziem Wschodnich {dziś Wojska 
Spadł więc on na Krystynę, która Polskiego), gdzie pod numerem 40, 
w tym czasie pracowała, uczyła się mieszkała „Lili" - Krystyna R6-
i dz.iałała w konspiracji. Odtąd naj- życka z ciotką Bacerową. 
pierw do Armswalde, potem do Ciotka, jak było umówione, cze
Grossbom I Dessel, szły paczki, a kala w bramie i strwożonym sz:ep
także listy. Krystyńa otrzymała ich tern powiada: „Krystyna, Ge&ta
dokładnle 188 I tyleż wysiała. Było po!„." 
nieuniknione, że łeb nagłówki zmie- - Gdzie, u nas?! 
niały się od ,Szanowna Pani" do - Nie, w oficynie.„ 
„Najdroższa'', „Najukochańsza". Ro- Rzeczywiście w poprzecznej ofl-
dziło się l.tczucie. Inżynier Gałązka l cynie Gestapo buszowało właśnie w 
zaproponował nawet ślub na odle- czyimś mieszkaniu. Ale nie było 
głość ,ale Krystyna odmówiła - już odwrotu. Z bramy na prawo, 
wiedziała przecież, że chodzi jakby po schodach, na pierwsze piętro, do 
po linie .nad przepaścią. Skąd mo· pokoiku, w którym miesżkaly. 
gła wiedzieć ,czy przeżyje. Krysty- Drzwi na klucz od środka i to 
na odrzucała oferty różnych ado- naiwne oświadczenie, te „Dziś już 
ratorów, których nie brakowało, nie otworzę nikomu". 
których zawsze pełno przy ślicznej Zbieg, jak się okazało natych-
dziewczynie. miast, bo ciotka znała rosyjski, na-

Tak to trwało aż do wiosny 1944 zywal . si~ Stfopan Riaszczenko, al~ 
r{)lku, Wtedy właśnie w życie Kry· o_czyw1śc1~ zarl!IZ zaczęły zwracac 
styny „Lili" wszedł Stiepan s1.ę do mego per St~fan, zwy~j
Riaszczenko, 0 którym dziś pisz& m~, po polsku.. Ukoi:czyl w Kiło· 
się w polskich ksiąZkach zawiera- wie. szkołę m~Iioracyiną, a ~o me
jących dzieje walki z okupantem. woli~ dostal się pod . żytom1e_rze?1, 
Byl wysoki, przystojny, brunet, 0 będą. . dowódcą oddziału mozdz1e
clemnych oczach„. rz;i:. Kilka.krotnie potem .Próbował 

uciekać, ale bezskutecznie. Prze-
Przy drodze, którą Krystyna wo- szedł przez piekło jakie Niemcy 

ziła do lasu .meldunk_i, nieda~e~o przygotowali dla radzieckich jeń
Piotrkow~ zn~Jdował się obóz ien- ców, marł z głodu, żywil się tra
có""'. radz1eok1ch„ Pewi:~g~ razu łą- wą, opowiadał wstrząsające hi~to
~z~1czka zauwazyła, 1~ Jeden . z rie. Ciotka popłakiwała tłumacząc. 
Jenców, młody, wysoki, przys·to3ny Krystyna zaciskała zęby i pięści„ 
brunet przygląda się jej i daje ja- • 
kieś znaki. Wykorzystała odpowie- Młody organizm zniósł to wszy-
dnią chwilę, odwagi dziewczynie stko. Stefan miał wtedy zaledwie 25 
nie brakowało, podeszła, a on wci- lat Uciekinier z początku tylko jadł 
snął jej kartec7Jkę i poWiedzial, źe i spał. ale tutaj, w tym mieszkaniu 
zanosi się na to, iż wywiozą ich nie było żadnych warunków, by go 
do innego obozu i że on musi u- dłużej trzymać. Ale co mogla zro
ciekać. Określił dokładnie datę. kie- bić młoda dziewczyna I stara ko
dy ma być transportowany. Umó- bieta? Krystyna bowiem całą tę 
wili się, że ona będzie na niego akcję przeprowadziła sama, na ' 
czekać w określonym miejscu. Nie własną rękę, bez porozumienia ze 
wiedziala ilu ich będzie, ilu bę- swoimi konspiracyjnymi zwierz
dzie konwojentów. Nie wiedziała chnikami. 
niczego poza tym, że musi pomóc I wtedy przyszedł jej do gtowy 
t ł pomysł. Kilka dni wcześni<!:j pod· 
emu cz owiekowi, że musi urato- szedl do niej na ulicy starszy, nobli
wać choćby tylko tego jednego. wy pan 1 przedstawil się jako arty-

Wyznaczyla punkt za uL Omen- sta mala.rz. Pe>więdzial, że pros! ją. 
tarną, za cmentarzami w Piotrka- aby mu pozowała do portretu. Nic 
wie, od strony wsi, od strony Wol- można było wiedzieć, ozy w tych 
bo 

specyficznych czasach nte kryje stę 
rza. Przygotowała tam ubranie za tym jakaś prowokacja. szybko 

swojego wuja. który zginął na Ra- jednak okazało stę. że jest tio Anto
dogoszczu. I teraz mogła już tylko nJ Wippel, znany łódL!d malarz. wy· 
czekać. sledląny z Lodzi przez hitlerowców 

Okazało się, że poprosił konwo
jenta o pójście „na stronę", sko
rzystał z okazji, obezwładnił go, 
zastrzelił i uciekł. ·Wpadł do ja
kiejś chałupy. Tam gospodyni na
karmiła go, straszliwie wychudzo
nego, ale ubrania cywilnego nie 
dała.„ Zawiad-0miła jednak Krysty
nę, że on tam czeka. Przyjechała 

Mteszkal tu w matym drewnianym 
domku przy ul. Lódzklej. Krystyn• 
nie miała wyboru. Poszła na umó
wiony seans pozowania. raz 1 drugi, 
już myśląc, że tu właśnie byłaby 
doskonala melina do ukrycia Stefa- , 
na. Szyb~ uzgodni!a rzecz z Wtp
plem nawet nie wtajemniczając 1ego 
żony. Na ws:zelki wypadek nie po· 1 

w!edz.iała dbkladnie kogo przyprowa
dzi. 

oo tchu. 
Natychmiast przebral się w to (c. d. n.) 

ROZMOWY O TEATRZE 
Obawiam się, że na naszych oczach roztrzaskał się je!Zcze 

Jeden mit. Mit doskonałości, jaką rzekomo reprezentuje we 
wszystkim oo wypuści, rozrywkowy Zachód. Bo przecież ' kiedy 
us1yszałem, że łódzki Teatr Muzyczny przygotowuje k~medię 
„Crazy Girl" z muzyką Gershwina, pomyślałem sobie - no no 
porywają. si~„. Ale, że ostatnio Teatr Muzyczny poczyna ~obi~ 
coraz śm1eleJ z le'k~ą muzą różnych gatunków, z uporem, a i 
na ogól z powodzeniem przełamując operetkową sztampę, z tym 
większą ciekawością oczekiwałem na premierę. 

Na me jednak ten optymizm. Bo, choć prawdę mówiąc, chciał
bym'. aby. mi się to podobało, rezultat przeszedł„. najgorsze o
czekiwania. 
Kiedyś ponoć „Crazy Girl" była świetną komedią. Ale było 

to w roku 1930, kiedy jeszcze obowiązywało libretto spółki au
torskiej Guy'a Boltona i Johna McGowana. Na scenie {zawie
rzam . tu Antoniemu Marianowiczowi) gwiazdy - Ginger Ro
gers 1 Ethel Merman, w orkiestrze także gwiazdy - Benny 
Goodman, Glenn Miller, Red Nichols i Gene Krupa. Można to 
zresztą sprawdzić, jeśli ktoś ma stare nagrania. 

Przedstawienie „wzięło" Amerykę, więc, podejrzewam, chaltu
rz;ono pod jego szyldem, jak tylko się dało. Spółka autorska wi
dać s!ę. rozleciała, bo kilkanaście lat temu p. Guy Bolton, ::hC'ąC 
zarab1ac na własną rękę, popełnił inną wersję libretta, zapewne 
z pr:z;eznaczeniem dla jakiegoś zespołu objazdowego, w szybkim 
tempie przemierzające USA (w szybkim tempie, aby do kolejnych 
stanów nie zdążyły dotrzeć echa gwizdów). Scenariusz p. Guy'a, 
w którym odnajdujemy piosenki także z innych komedii 
Gershwina, sięga szczytów nieporadności. jest niemrawy. jak 
pierwsza kolej parowa, a co gorsza - nie ma wdzieku nawet 
kolei parowej. Ale - obowiązuje, i tylko według niego można 
robić ,,Crazy Girl". 

Zg-0dnie z logiką należałoby więc raczej w o}!óle nie dobierać 
się do tej dziewczyny. Ale gdzie logika, a gdzie uczucie.„ An
toniemu Marianowiczowi żal było widać pierwszych zalotów i 
zachodów, skoro, nawet gdy już się dowiedział .,co jest co", zde
cydował się kontynu-0wać romans. Jego to sprawa. Brzydziej 

jednak zrobił, że swoją podopieczną, pod pseudonimem „Dziew
ezyna szeryfa'', podrzucił Teatrowi Muzycznemu. A Teatr Mu
zyczny dał się nabrać i teraz, z kolei, przedstawia ją nam. 

Teatr Muzyczny dał się nabrać tym fatalniej, że piękna mu
zyka Gershwina jest wyjątkowo trudna dla wykonawców nie 
mających z nią szerszych kontaktów. Rozumiem, że chciano za
cząć, bo kiedyś przecież zacząć trzeba. Zupełnie inaczej jednak 
śpiewa się w przedstawieniu tętniącym życiem, do.wcipem, hu
morem, jednym słowem w przedstawieniu pełną parą, inaczej 
zaś - gdy librecista nie daje żadnych szans na „rozkręcenie 
się". W pierwszym wypadku jest możliwe, że wykonawcy riagle 
„wyjdą z siebie", poczują smak muzyki, jej klimat, tempe!'a
turę, w przypadku drugim - pozostają z nie znaną sobie mu
zyką sam na sam. W przedstawieniu, które oglądałem, jedynie 
Andrzej Popiel (Max Meier) przekonał mnie, że naprawdę wie, 
kto to jest Gershwin. Z uporem przebijała się przez trudne fra
zowanie {melodyka Gershwina tylko pozornie sprawia wraże
nie łatwiutkiej, bezproblemowej), występująca gościnnie arty
stka Teatru Wielkiego Alicja Pawlak (Kate). 

Reszta wykonawców nazbyt zaufała mikrofonom i wzmacnia
czom {notabene bardzo pośledniej jakości, a czas, by wreszcie 
wyposażyć teatry muzyczne w aparaturę choćby tej klasy, jaką 
dysponują niektóre zespoły beatowe) i przelewała w nie mu
zykę, jak z pustego w próżne. Odśpiewała Gershwina. A wte
dy - bez .,rytmu we krwi i muzyki" (z piosenki Kate „I got 
rhytm"l, Gershwin jest nudny, wręcz usypiający. 

I takie też, w ostatecznym efekcie jest cale to przedstawienie. 
Jeszcze akt I może tworzyć nadzieję, że w drugim · będzie le
piej. Akt II jednak, przy pisaniu którego p. Guy Bulton był 
chyba poganiany przez impresario. to bezładny zlepek najr6ż
niejszych utworów Gershwina. Jak się wydaje, zniechęcił się 
do niego i reżyser Henryk Mozer i scenograf Józef Naplórlrow
skl. Nie bardzo się im dziwię - z tego proszku. zaimportowa
nego przez A. Marianowicza, d-0 spółki z J. Minkiewiczrm, 
trudno było upiec coś innego niż zakalec. Ale wobec tego jesz
cze raz pytam - po co było importować, po oo było piec?„. 
Dobrze się trzymała orkiestra, prowadzona lekko, płynnie po 
„glenn-millerowsku", przez Ryszarda Damrosza. 

Szkoda tego pierwszego, nieudanego kontaktu Teatru Muzy
cznego z Gershwinem. Bo przecież kompozytor ten jest dosko
nałym cicerone po przedsionkach nowoczesnej muzyki roz
rywkowej. Szkoda by było, gdyby „Dziewczvna szeryfa" znie
chęciła do niego wykonawców i słuchaczy. Więc - warto dalej 
próbować. Doskonalić technikę wokalną, uczynić ją bardziej 
elastyczną. Kształcić warsztat aktorski. Nie sposób trzymać 
się wyłącznie spódnicy operetki. JERZY KATARASffiSKI 

wujowe ubranie. Lecz na wysokie- JOZEF POTĘGA 
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Tłum.I MIECZYSŁAW DERBmN 

- To są wariiacff - pow.!Jedi7Jialem wam - rzderlerwowal się 
N eufeld. - :a.Lpclnd wail'iaoi ! 

! f • 

W tym samym ozaisiie Vukiailovlic 1 iego partymn~ poikai7.ali 
Niiemoom. że ich szaleństwo jeszcze ba.rd.2iiej się wzmogło. 
Jeżeli chci>alo się pokona~ górę, która zamykała od wscho

dnJ „Klatkę Zelndcy", należałoby prizebyć wąskiie pnzejście w m
chodndm wgłębieni'll, n'ier6wlne. kamieniste, leżące międrz.y 
dwoma skalistymi. sroz.ytamL Od przeszło traech miesięcy jed
nostlm niemieckiej piechoty, wzmoODdone przez oddrniiały do
skonale wys'llkol0111.ych strzelców alpejskich, próbowały sforso
wać to prnejśoie. Od przeszlo trzech miesięcy były one re
gula.md.e zmuszane dia odwrotu. PO<!llOSily pmy tym olbJ.1ZyIT1de 
straty. NLemcy próbowali jednak ciągle nie dając za wyg.raną. 
Tej nocy, prrzy świetle ksliężyca, podC71a!l siLnego mrow i pa
dającego śllliegu, próbowali Jesrzioz.e rarz. 

Niemcy prowadzili swój atak precyzyjnie z zawodową zimną 
krwią, będącą wynikiem długich I ciężkich doświadczeń. Nosili 
białe płaszcze maskujące, które pozwalały im wykorzystać naj
mniejsze zagłębienie czy też wzniesienie terenu. Posuwali się 
szybkimi skokami naprzód, w momentach gdy księżyc kryl się 
za chmurami. Byli prawie nie widoczni. A mimo to łatwo ich 
było wykryć. Nie brakowało im ambicji. Pistolety maszynowe i 
karabiny pluły ogniem bez przerwy. Bez przerwy również, w 
pewnej odległości za nimi, grzmiały działa umieszczone na gó
rze, tworząc zaporę ognia artyleryjskiego, który wYPrzedzala o 
krok posuwających się naprzód Niemców. 
Jugosłowiańscy partyzanci czekali na nich na jedny·m z za

krętów gardzieli, ukryci za redutą z głazów I pni drzewnych. 
Snieg był głęboki, a wiatr, wiejący ze wschodu, przeraźliwie 
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zimny. Mało :Ctóry z partyzantów nosił płaszcz. Mieli na sobie 
różne mundury, które kiedyś należały do żołnierzy angielskich, 
niemieckich, włoskich, bułgarskich i jugosłowiańskich. Jedyną 
wspólną odznaką była czerwona gwiazda, przyszyta po prawej 
stronie furażerki. Cienkie i podarte mundury stanowiły słabą 
ochronę przed przenikliwym zimnem. Ludzie dygotali. Poważna 
ich część była ranna. Opatrzone nogi, ręce na temblakach, za
bandażowane głowy. Na twarzach, pokrytych głębokimi zmar
szczkami, widać było mękę głodu i wyczerpania, ale także spo
kój i determinację ludzi, którzy nie mają nic do stracenia. 

Mniej więcej w środku tej grupy stało dwóch mężczyzn, kry
jąc się za potężnym pniem sosny, której nie okaleczyły jeszcze 
artyleryjskie pociski. Jeden z tych ludzi miał ciemną, przetka
ną siwizną głowę, na jego twarzy widać było ogromne zmę
czenie ostatnich godzin. Był to generał Vukalovic. Czarne oczy 
błyszczały mu intensywniej niż zwykle. Kiedy pochylił się, aby 
wziąć papierosa od stojącego obok oficera, uśmiechnął się. 
Uśmiechnął się do człowieka o ciemnej, osmaganej wichrami 
twarzy z krogulczym nosem. Człowiek ten miał na głowie prze
si-ąknięte krwią bandaże, spod których wymykały się niesforne 
kosmyki czarnych włosów. 

- Naturalnie, że jestem wariatem, drogi ~tefanie! Ale ty 
również jesteś wariatem. Inaczej opuściłbyś tę pozycję przed 
wielu tygodniami. Wszyscy jesteśmy zwariowani, nie wiedzia
łeś o tym? 

- Wiem o tym dobrze - major Stefan przesunął ręką po 
nie ogolonej od wielu dni twarzy. - Pańskie przybycie do nas 
na spadochronie zaledwie przed godziną, to również wariactwo! 
Dlaczego nie„. - przerwał. Kula uderzyła o dwa metry od nich. 
P,rzesunął się do chłopca, który nie miał więcej niż siedemna
ście lat i który starał się przebić w ciemności poprzez szczelinę 
celown.iczą swojego Lee-Enfielda. - Dostałeś go? 
Chłopiec odwrócił się. Dziecko, pomyślał Vukalovic, przecież 

to jeszcze zupełne dziecko, w tym wieku powinno się chodzić 
do szkoły. 

- Nie jestem pewien.„ - powiedział chlopiec. 
- Ile masz jeszcze naboi? Przelicz je. 
- Nie trzeba. Siedem. 
- Nie strzelaj, jeżeli nie jesteś pewien - Stefan zwrócił się 

do Vukalovica: - Generale, wiatr poniósł pana prawie w ręce 
wrogów! 

- Nie przesadzajmy !.„ - odpowiedział spokojnie Vukalovic. 
Bez spadochronu byłoby to dużo groźniejsze. 

- Mamy tak mało czasu! - Tak mało czasu. Czy pan zwario
wał, wracając tutaj? Pan jest przecież bardziej potrzebny tam„. 
- Stefan zamilkł nagle, na ułamek sekundy zamienił się cały w 
słuch I rzucił się na Vukalovica, aby wraz z nim ciężko upaść 
na ziemię. 

Pocisk z ciężkiego moździerza uderzył w pobliskie skały o kil
ka metrów od nich. Rozległ się jęk rannego żołnierza. Eksplo
dował następny pocisk, później trzeci i czwarty. Wszystkie w 
promieniu zaledwie dziesięciu metrów. 
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WTOBllK; li US'l'OPADA ~ pnes twiat. UiOS . „Dziel\ 
szakala" - pow. 17.15 Md' magne• 

PROGRAM I tofon. 17.fO „Profesor" - rep. 18.00 
z archiwum jazzowego, 18.10 To 

10.00 Wlad. 10.oa W kręgu music„ wła~nJe FAMA - mag•azyn. 18.30 Po· 
lu. 10.30 „Trzy minuty ciszy" ..,;, Utyka dla wszystkich. 18.45 Pocz-
pow. lo.łO 20 minut dla Jordanki tówka dźwiękowa. z Rygi 19.00 Eks-
Christowej, u.oo Non stop pQlskicla presem przez świat. 19.05 Dwudzle
melodil. 11.25 Refleksy. u.30 Konce~ stka svenda Saaby. 19.20 Książka 
przed hejnatem. 12.05 Z kraju i ze tygodnia. 19.35 Muzyczna poczta 
świata. 12.20 Melodie z Mazowsza. UKF. 20.00 z Festiwalu Kamleńskie-
12.30 Beat po polsku. 13.00 Wieś tań- go. 20.30 Muzyka polska. 20.40 Lek
czy 1 śpiewa. 13.20 Rolniczy kwa- cja jęz. niem. 20.55 „Nurty zza bur
drans. 13.35 z kart muzyki polskiej, ty" - aud. 21.25 w kręgu skandy-
14.00 ze świata nauki 1 techniki. nawsk!ego jazzu. 21.40 Na poboczu 
14.05 Muzyczny omnibus. 14.30 Sport polityk!. 21.50 Opera tygodnia. 22.00 
to zdrowie. 14.35 Melodie dla żołnie- Fakty dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu 
rzy. 15.00 Wiad. 15.05 Koncert na wieczorów. 22.15 co wieczór po-

. temat. 15.30 Listy z Polski. 15.35 E- wieść. 22.45 Spiewa Anita Lindblon. 
strada jazzowa. 16.00 Wiad. 16.10 W 23.00 Współczesna poezja. 23.05 „Hi
kręgu muzyki. 16.55 Propozycje na storla się skończyła". 23.30 z pol
dziś. 17.00 Studio Młodych. 17.15 Ty- sklej muzyk! baroku. 
godnik radiowy. 17.50 Klient nasz · 
partner. 18.05 Mistrzowie lekkiej l:}a- TELEWIZ,JA 
tuty, 18.30 Studium wiedzy politycz- PROGRAM I 
no-społecznej. 18.40 Fonoserwis. 19.05 10.00 „Pani de M<>nsoteau" - film 
Muzyka i aktualności. 19.30 „Barek ser pr d f d III t 
dla wszystkich". 20.00 Dziennik. · 0 

• ranc. 0 c. P ·: „Noc 
błazna" (kolor). U.05 Język polski 

20.15 Gwiazdy światowych estrad. kl. III licealna - Maksym Gorki „!N'a 
20.50 Kronika sportowa. 21.00 Recital dnie". 15.20 TV Technikum Rolni
wieczoru. 21.25 „W trosce o słowo 1 cze (z WroclaWia). 15.55 TV Techni
treść". 21.45 Rytm, taniec i piosen- kum Rolnicze (ze szczecina). 16.30 
ka. 22.00 Wiad. 22.05 Koncert życzeń. Dziennik. 16.40 „Rodzina Durbolów" 
22.25 Co słychać w świecie. 22.30 odc. XI filmu ser. prod. franc. (ko-
Rytrn, taniec i piosenka. 23.00 
Dziennik. 23.10 Korespondencja z Z>a- lor). 17.05 •• Dokerzy zrzucili siodła" 
granicy. 23.15 Jam Session. program ekonomiczny 17.35 Tele-

reklama. 17.40 „Zielony świat". 18.05 

PROGRAM II 
8.30 Wiad. 8.35 z mikrofonem w 

fabryce. 8.55 Muzyka spod strzechy. 
9.00 Dla klasy IV liceum (zajęcia 
fakultatywne). 9.25 Chwila muzyki. 
9.30 Wrocławskie Skowronki. 9.40 
Dla przedszkoli. 10.00 Książki, które 
na was czekają. 10.30 Muzyka ope
rowa„ u.oo Dla klasy VI (jęz. pol
ski). 11.30 Wiad. U.35 Rodzinny tor 
przeszkód. 11.40 Skrzynka poszuki
wania. 11.45 Od Tatr do Baltyku. 
12.05 Komunikaty, 12.10 W terenie -
komentarz. 12.20 Taneczne melodie. 
12.40 20 minut z zesp. 13.00 Wych. 
muzyczne. 13.20 Spiewa Tereza Ke
sowija. 13.30 Wiad. 13.35 „Opowieści 
o tulskim mańkucie" - pow. 13.35 
Mtniprzegląd folklorystyczny. 14.00 
Więcej, lepiej, taniej. 14.15 Tu Radio 
Moskwa. 14.35 Rep. z Festiwalu Pol
skiej Młodzieży Muz. 15.00 Progr. 
dla dziewcząt l chłopców. 15.40 An
tonina Nieżdanowa w 100 rocznicę 
urodzin. 16.00 Wpoczynek i turysty
ka. 16.15 z twórczości kompozyto· 
rów. 16.45 Aktualności łódzkie. 17.00 
Chóry szkolne. 17.15 Rep. dzw. 
„Spotkanie po 30 latach". 17.35 Kon
cert. 17.55 Opowiadanie. 18.20 Ter
minarz muzyczny. 18.30 Echa dnia. 
18.40 Widnokrąg. 19.00 studio Mlo· 
dych. 19.15 Lekcja jęz. ang. 19.30 „W 
trosce o słowo i treść". 21.00 Nowi
ny 1 nowlnkJ muzyczne. 21.1'5 o 
nich warto posłuchać. 21.30 z kra
j u i ze świata. 21.50 W lad. sport. 
21.55 Rozmowy o wychowaniu. 22.05 
Nowości Polskiego Wydawnictwa 
Muzycznego, 22.30 Kalejdoskop kul
turalny. 23.00 Koncert wiolonczelowy. 
23.30 Wlad, 

PROGRAM III 

12.05 z kraju l ze świata. 12.20 
Grupa Michała Urbaniaka. 12.25 za 
kierownicą. 13.00 Na szczecińskiej 
antenie. 15.00 Ekspresem przez świat. 
15.10 Laureaci zapomnianego festiwa
lu. 15.30 Odmieńcy - rep. 15.50 W 
stylu folk. 16.00 Zapraszamy do 
Discoramy. 16.30 Piosenki prosto z 
Paryża. 16.45 Nasz rok 73. 17.00 Eks-

Gra orkiestra TV Katowice (z 
Katowic). 18.25 Wiadomości dnia 
(kolor). 16.50 Program publicys-
styczny „W drodze do pracy". 19.10 
„Przypominamy, radzimy". 19.20 Do
branoc (kolor). 19.30 „Dziennik (ko
lor). 20.15 „Pani de Monsoreau" 
film seryjny prod. franc. odc. Il? 
pt. „Noc błazna" (kolor). 21.10 
Interstudio - magazyn krajów so
c,alisty~znych. 21.50 „Artyści, których 
podz1wiamy" - Halina Mickiewi
czówna. 22.35 Dziennik (kolor). 22.50 
Wiadomoki sportowe. 

PROGRAM II 
17.10 Atmosfera domu rodzinnego 

z cyklu: „O rodzinie prawdy warte 
poznania". 17.40 „Lódt na pięciolinii'' 
z udziałem orkiesty symfonicznej 
I chóru Państwowej Filharmonii w 
Lodzi. 16.10 Swiat w kamerze na
szych reporterów - 1) „Korsyka, 2) 
„Megalopolis" dok. filmy prod. poi. 
18.45 Slim J'ohn - kurs podstawowy 
jęz. ang. lekcja B. 19.20 Dobranoc 
(kolor). 19.30 Dziennik (kolor). 20.15 
Twarzą w twarz prog. public„ 20.55 
„Nas dwoje i czas·• oroi;!r, rozryw
TV CSRS (kolor). 21.25 24 godziny 
(kolor). 21.35 Scena Monodram - Na 
dworze księcia" na motywach 'po
wieści „Karzeł" szwedzkiego pisarza 
Per Lagark lsta laureata nagrody 
Nobla (powt. z 30.I.72 r.). 22.25 Spre
"hen Sie deu tsch? Powtórzenie lekcU 
jęz. niemiec.. I. 6. 

NAUKA 
W. Walczak - Finlandia. PWN 1973 

r„ str. 379, zł 60. F. Jacob - Hi
storia 1 dziedziczność. PIW 1973 r„ 
str. 440, zł 30. J. Cyran- statysty
czne metody kontroli jakości pro
duktów. PWE 1973 r., str. 325, zł 28. 
z. Węglowski - Pasjans chemiczny, 
PZWS 1973 r„ str. 111, z1 8. 

Rada Adwokacka z talem zaw\adam\a te dnia t5 \istopada 1973 r. 
zmarł, przeżywszy lat 95 ' 

LUCJAN PAWŁOWSKI 
adwokat. 

senior Łódzkiej Izby Adwokackiej, w latach 1&09 - 1919 adwokat 
w Leningradzie (Petersburgu), nasłępnJe w Wilnie Warszawie 
l Lodzi, b. członek Zespołu Adwokackiego nr 9 w Łodzi, doświad-

czony prawnik, wyróżniający się wspaniałą kulturą osobistą. 
Cześć Jego pamięci! 

DZIEKAN I RADA ADWOKACKA W ŁODZI 

Dnia 23 listopada 1973 roku 
zmarła moja żona 

S. t P. 

MARIA 
KA:tMIERCZAK 

z domu SZUFLET, 
były pracownik Elektrowni 

Łódzkiej. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 li
stopada 1973 roku o godz. 15.30 
z kaplicy cmentarza na zarzewie, 
o czym zawiadamiamy pogrąźenl 
w żałobie 

MĄż l RODZINA 

Dnia 25 llstopada 1973 roku 
,zmarł po długich I ciężkich cier. 
pieniach, przeżywszy lat 83 

S. t P. 

LUDWIK ZWOLll\ISKI 
weteran I l II wojny ~wlatoweJ, 
uczestnik ruchu oporu, b, wlęzien 
niemieckich obozów koncentra· 

cyjnych, członek ZBoWiD. 

Eksportacja zwłok 'z kaplicy 
szpitala w Tuszynku odbędzie 
się dnJa 28 listopada 1973 roku 
o godz. 11 na cmentarz w Pszczo· 
nowie, o czym zawiadamiają po· 
grążeni w głębokim smutku. 

ZONA, CORKI, ZlĘC, WNU· 
CZEK l POZOSTAŁA 

RODZINA 

Kolebnce dr MARII PARADO-
WSKIEJ wyrazy serdecznego 
współczucia z powodu zgonu 

MĘŻA - KONRADA 

składają: 

PRA.OOWNICY z OSRODKA 
MATKI I DZIECKA 

M.Z.ODZI' 

Dnia 24 listopada 1973 r. zmarł, 
przeżywszy lat 65 

S. t P. 

JAN DOKTOR 
Pogrzeb odbędzie sl~ dnia 27 li

stopada br. o godz. 15 z kaplicy 
cmentarza rzym.-kat. przy ul. 
Ogrodowej, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w żalu 

ZONA, SYN, CORKA z MĘ
ŻEM l WNUCZKA 

Dnia 23 listopada 1973 r. zmarl 
w Warszawie po krótkich ~ cięż· 
kich cierpieniach 

S. t P. 

STEFAN LUDWIK 
WALCZAK 

' mgr praw. 
były długoletni naczelnik Wydzia
łu Urzędu Rady Ministrów od
znaczony Krzyżem Oficerskim 
i Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Złotym Krzyżem zasługi 

I Innymi odznaczeniami. 
Pogrzeb odbędzie się w Łodzi, 

dnia 27 listopada br. na cmenta
rzu na Dolach o godz. 13. Pogrą
żona w wielkiej rozpaczy 

ŻONA z RODZINĄ 

Kol. TERESIE PIWOWSKIEJ, 
dyr. 8 Szkoły Podstawowej dla 
Pracujących w Lodzi, wyrazy ser
decznego współczucia z powodu 
zgonu 

BRATA 
składają: 

BADA PEDAGOGICZNA 
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